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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narohji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictwem Gazety Narodowej za­
mawia ć można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp, J. Lamie rodziny. 
Naleźytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi ty lk o  8 z tr . Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gazetą 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane.

Lwów d. 4. marca.

Telegram, który półnrzędowe Binro koresp. 
przesłało pismom lwowskim o środowem posie­
dzenia komisji budżetowej d e l e g a c j i  a u- 
s t r j a c k i e j ,  był niezrozumiały, i poprostu fał­
szywy co do najważniejszego właśnie ustępn o- 
świadczeń rządowych, wyrażającego właśnie dumę 
ministra wojny z powodu stanu, w jakim się o- 
becnie znajduje armia anstrjacka. Dotycząey ustęp 
mowy jen. Bylandta brzmiał w rzeczywistości : 
„W  ogóle mogę kn zupełnemu uspokojeniu pp. 
delegatów oświadczyć z całem przekonaniem, że 
armia austro-węgierska nietylko co do m a t  e- 
r j a l n e s r o  w y e k w i p o w a n i a ,  ale także co 
do (IWojej organizacji i wyćwiczenia hente so da- 
stebt, wie es bisber n o c b  n i e  d e r  F a l i  
wa r "  (tu już musimy użyć wyrazów oryginału.)

Otóż odznaczone tn wyrazy Binro koresp. 
wypuściła w przesłanym do Lwowa telegramie, a 
one stanowiły właśnie całą oś i rdzeń wyjaśnień 
rządowych 1 Tak to obsługiwanym jest rząd wie­
deński przez swoje płatne organa !

Dzisiaj ma się odbyć — ale to jeszcze nie 
całkiem pewne — walne posiedzenie delegacji 
anstrjackiej. Otóż, aby umożliwić przyjęcie na 
niem kredytu 5 2 1/ a-milionowego bez dyskusji, po­
ruszył p. Stnrm w komisji budżetowej myśl od­
bycia poufnej wszystkich delegatów anstrjackich 
konferencji, na którejby także ci delegaci, którzy 
do tej komisji nie należą, informować się i wyjaśnień 
od ministra żądać mogli. Hr. Kalnoky przystał 
na to. Konferencja ta ma się odbyć dziś przed 
walnem posiedzeniem delegacji.

zapytania odpowiedzi podobne jak w komisji de- 
legacji anstr., i podniósł, że stosunki monarchii 
do obeych mocarstw nie zmieniły się, a miano­
wicie stosunki z Rosją są całkiem przyjacielskie. 
I dzisiaj nie ma też żadnej przyczyny do obmy­
ślania zmian co do pokojowej, konserwatywnej 
polityki, jak na poprzedniej sesji delegaeyjnej 
określoną została. Co do ostatnich zajść bułgar­
skich, mamy nrzędowo tylko telegram z Sofii, 
donoszący o wybuchu rokoszn wojskowego w Sy­
listrji i o zarządzeniach rządu. Pośrednie donie­
sienia bnkareskie należy w ogóle przyjmować 
z ostrożnością. Poczem powzięcie uchwały do 
piątku odłożono."

Widocznem tn jest, że Węgrzy są zaniepo­
kojeni nowemi wypadkami bułgarskiemi, i uchwałę 
odroczyli, spodziewając się nadejścia bliższych 
wiadomości z Bułgarji, które wbrew dotychcza­
sowemu postanowieniu rządu i delegatów, mogą 
jednak wywołać publiczną dyskusję polityczną.

Z innych źródeł nadeszła następująca wia­
domość z tego posiedzenia: Apponyi interpelował 
Kaluokiego eo do spraw zagranicznych, miano­
wicie, czy najnowsze wypadki w Bułgarji po­
ciągną za sobą zmianę polityki anstrjackiej. Kal­
noky dał zadowalającą odpowiedź, którą trzymają 
w tajemnicy. Oprócz tego interpelowali co ao 
spraw zagranicznych Beóthy i Csernatony. Kal­
noky odpowiedział, że wzajemne stanowisko Francji 
i Niemiec wymaga wielkich środków ostrożności.

O wczorajszem posiedzeniu komisji czwór­
kowej d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j ,  która to 
komisja jest właśnie poufuem całej delegacji po­
siedzeniem, otrzymaliśmy wczoraj, już po wydaniu 
numeru, telegram następujący:

„B udapeszt d. 3. marca, Na posiedzeniu 
komisji czwórkowej delegacji węg. dali minister 
wojny i szef marynarki szczegółowe wyjaśnienia. 
Hr. Kalnoky dał na postawioue przez delegatów

Dziś popołudniu zbiorą się d e p n t a c j e  
r e g n i k o l a r n e  węgierska i kroacka na for­
malne posiedzenie, na którern spisany będzie pro­
tokół, świadczący, że rokowania ich pozostały da- 
remnemi.

W  teraźniejszych konferencjach nie szło o 
formalne odnowienie ugody kroacko-węgierskiej, 
tylko o uchylenie pewnych źałób kroackich, o ile 
to w ramach istniejącej jnż ugody uczynić mo­
żna. Dano też Kroatom co do kilku spraw mate- 
rjalnych przyrzeczenia, im jednak szło przede- 
wszystkiem o sprawę językową. O ile wiadomo, 
deputacja węgierska uznała zasadniczo język kro­
acki jako urzędowy, w praktyce zaś przyznała, 
że w komnnikacji wszystkich władz w Kroacji 
(tak wspólnych, czyli ministerstwom węgierskim 
podlegających, jako też kroackich) ma być język 
kroacki jedynym urzędowym; dalej, że w komn­
nikacji władz wspólnych w Kroacji z centralnemi 
urzędami w Bndapeszcie językiem urzędowym ma 
być kroacki, i nie podane obok tłumaczenie wę­
gierskie, ale tekst kroacki ma w dotyczących do­
kumentach być uważanym za autentyczny. Ale 
nadto żądali Kroaci, aby w znoszeniu się wspól­
nych miadi ft»nt-ralny<*h * jęh organami w Kro­
acji, język węgierski nie miał być używanym na­
wet jako drugi, pomocniczy, jako tłumaczenie 
tekstu węgierskiego. Na to zaś Węgrzy przystać 
nie chcieli.

Wynik w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h  do 
parlamentu niemieckiego, jest dla Polaków nieko­
rzystnym. W okręgach bydgoskim i wschowskim, 
przepadli kandydaci polscy. W  pierwszym okręgu 
kandydował dr. Roman Komierowski, a w drugim 
ks. Ferdynand Radziwiłł.

Z pomiędzy innych 24 wyborów ściślejszych 
padły 3 mandaty na kandydatów konserwatywnych, 
4 na narodowo-liberalnych, 10 na wolnomyślnych, 
1 na członka partji państwowej, 2 na członków 
centrum, 4 na socjalistów.

«
Dziennik Poznański wyraża we wstępnym 

artykule swe najgłębsze ubolewanie z powodu 
w m i ę s z a n i a s i ę k s .  D i n d e r a  w sprawy 
polityczne przez wydanie polecenia ks. Jażdże­
wskiemu, ażeby mandatu do rajchstagu nie przyj­
mował.

„Dotąd —  pisze Dz. Pozn. całkiem słu­
sznie —  istnieje wyjątkowy, osobę księdza Jaż­
dżewskiego dotyczący zakaz w sprawie przyjęcia 
mandatu parlamentarnego. Wszedłszy jednakże 
raz na podobną pochyłość, któż ręczyć może, czy
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T R Ó J L I S T E K .
STUDJTJM CHARAKTERÓW

przez

J. I. K R A S Z E W S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

Spokojnie więc ncałowawszy rękę narzeczo­
nej, rzekł do Atanazego:

—  Ubolewam nad tern, żeś się opóźnił. W i­
dzisz, żem gotów był do ofiary, ale Narcyza jest 
wierną uczuciom młodym... Było napisane, że my 
się nie rozstaniemy.

Powtórny uścisk z a p i e c z ę t o w a ł  to upewnienie 
a baronowa korzystając ze sposobności natychmiast 
zaczęła mówić o wyznaczeniu terminu wese i 
upewniała, że indult wiadomemi sobie śro in 
na czas w Rzymie pozyska. Ksawery milcząco się 
godził na wszystko. .

Atanazy, który przebywszy gorącą łaźnię, 
oddychał teraz całą piersią i cznł się w naj - 
pszem usposobieniu, wesołą zagaił rozmowę, a 
trafił na nielitośeiwie, zjadliwie szyderską bar '  
nowę, która nie mogąc mu darować tak łaJwego 
jej wyrzeczenia się i okazanej trwogi, zemstą an 
niemu pałała.

Znalazł się więc Atanazy po ehwili w uaj- 
przykrzejszem w świacie położeniu. Hofrat go 
miał za wspólnika Narcyzy i jej posługacza, 
chcącego zmusić go do ożenienia; Narcyza P?" 
przysięgła zemstę za rękę swą wzgardzoną. Oboje 
przyjmowali go grzecznie, ale w wyszukanej 
uprzejmości kryla się bardzo wyrazista niechęc i 
rodzaj wzgardy. „ , .

Sama przyzwoitość nakazywała hoiratowi 
zaprosić brata, aby przez dzień następny pozostał,

choć się wyrywał z powrotem. Baronowa wnosiła, 
aby pojechać do Murawki dla obejrzenia tego, co 
ona tam zrobiła. Zgodził się gość chętnie... Hofrat 
towarzyszył im, pewien, że posłyszy pochwały i 
uniesienia nad dziełem dokonauem.

Nikt zapewne nie zadał sobie pracy poró­
wnywania tych trzech różnych rodzajów przepy­
chu i elegancji, jakie się spotyka w domach pol­
skich w Wielkopolsce, w Kongresówce i Galieji.

Ostatnia zachowała może najwięcej tradycyj­
nych form, które tylko przebrały się i zmieniły 
powłokę. Najbardziej kosmopolityczną jest wy- 
tworność i pańskość wielkopolska, w której coś 
zapożyczonego z Berlina przegląda.

Dla wystawienia monumentu Mieczysławowi 
i Bolesławowi w Poznaniu wszakże użyto Raucha, 
tak samo dla okazałości polskiej pożycza się pru­
skie salony. Coś w niej jest sztywnego, żołnier­
skiego — bo tn wojskowość po nad wszystkie 
ideały’ się wznosi, i że dotąd aniołów w niebie­
skich niemalowano mundurach z krzyżami na pier­
siach, wedle stopni w hierarchii chórów —  temu 
tylko winien brak inicjatywy.

W  Królestwie angielska i francuska elegan­
cja odbija się najwierniej wynaśladowana, a w głę­
bi prowincji tylko starodawny przepych, który się 
wagą sreber mierzył i kosztownością użytego ma- 
terjaln, gdzieniegdzie jeszcze się uchował. Wszę­
dzie prawie artystyczne wyroby banalne zastąpiły 
drogie, niepokaźue stare pamiątki. Za jedną sta­
roświecką spinkę od kontnsza możnaby teraz ku­
pić i strój i klejnoty... ale po cóż ją kłaść, kiedy 
się na niej nikt nie pozna, a djament du Cap lab 
doskonałe naśladowanie jego starczy.

Hofrat wystawę i elegancję pojmował po 
wiedeńsku... ale, że smaku nie miał, a Narcyza 
lubiła też jakrawość, dom i jego urządzenie od­
znaczały się kolorytem szczególniej i złoceniami 
Jest to w ogóle odznaką najpewniejszą braku gu­
stu i znajomości warunków piękna, gdy bogactwo 
szczegółów zastępuje prostotę i wdzięk dzieł 
sztnki.

Budowniczy krakowski, któremu hofrat po-

zakaz podobny nie obejmie na przyszłość wszy­
stkich księży ? “

Niezawodnie tylko tej usługi oczekuje pro­
testancki rząd od Watykanu.

Komisja Izby panów s e j m u  p r u s k i e g o  
rozpoczęła d. 2. b. m. obrady nad nowem przed­
łożeniem kościelnem, postanowiła jednak trzymać 
je w tajemnicy. Wiadomo tylko tyle, że bisknp 
Kopp wniósł liczne poprawki, między innemi co 
do zmiany postanowień o notyfikacji i rozszerze­
nia warunków, tyczących się dopuszczania zako­
nów do Niemiec.

Jako kandydata do s e ^ m n  p r u s k i e g o  
w miejsce zmarłego posła K&i&aka stawia komi­
tet wyborczy poznański p. Kazimierza J a r o- 
c h o w s k i e g o .

Wien. Allg. Ztg. donosi, że współpracownik 
jej miał wczoraj popołudniu i n t e r w i e w  z je n . 
K a u l b a r s e m .  Kaulbars oświadczył (jakeśmy 
to przewidywali), że pogłoska, jakoby on odjeż­
dżał do Teheranu, jest z gruntu fałszywą, przy­
dzielono go bowiem do służby przy w. ks. W ło­
dzimierzu i tylko czeka na przyjazd cesarza 
Franeiszka Józefa z Budapesztu, aby uzyskać po­
żegnalną audjencję, poczem odjeżdża do Peters­
burga.

Zapytany o stosunki w Bułgarji, nazwał 
Kaulbars rejencję i partję rządzącą „dziką ban­
dą". Rosja zdaniem jego nie mięsza się teraz 
wcale w sprawę bułgarską (i). Dalej Kaulbars 
nazwał położeuie zupełnie pokojowem, mimo uzbro­
jeń Rosji. Czy Rosja wmięsza się w sprawę buł­
garską, czy nie, tego nie w ie , tak samo, czy są 
jakie rokowania między Rosją a Anstrją w spra­
wie bułgarskiej.

W  Petersburgu odbyło sio posiedzenie uro­
czyste T o w a r z y s t w a  s ł o w i a ń s k i e g o  
w rocznicę zgonu Aksakowa. W  mowie, poświę­
conej pamięci znanego przywódcy, jeden z człon­
ków Towarzystwa p. Filewicz, przedstawił sto­
sunek Aksakowa do sprawy polskiej, o której 
zmarły napisał 33 artykułów. „Rdzenny, czysty 
Rosjanin Aksakow nie żywił i nie mógł żywić 
nienawiści do słowiańskiej Polski. W  roku 1863 
przemawiał, aby burzę zażegnać łagodnością, 
w roku 1863 również nie należał do tych, co po­
woływali do srogiej represji; a później pornszył 
myśl zwołania wielkiego polskiego narodowego 
sejmn".

Peterśb. Wiedomosti są tym objawem za­
straszone, zdając więc spraWę o owem posiedze- 
nin, kończą wezwaniem „inteligentnych sił rosyj­
skich do walki z wpływami polskiemi w zacho­
dniej Rosji".

Times podaje bardzo ciekawą i ważną treść 
r o z m o w y  G i e r s a  z p o s ł e m  t u r e c k i m  
w P e t e r s b u r g u  o kwestji bułgarskiej ze 
względu na ogólną sytuację: Giers wyrazić miał 
zdanie, że zachwiana na chwilę równowaga euro­
pejska niezadłngo znów przywróconą zostanie i 
wybuchu wojny w bliskim czasię spodziewać się 
nie należy. Sprawa bułgarska nie doprowadzi do 
zakłócenia pokoju, bo moearstwa europejskie będą 
musiały przyzwolić w końcn na uprawnione ży­
czenia Rosji. Winszował następnie Giers Tnrcji 
bezstronnej polityki, jakiej się w tak trndnem po­
łożeniu ciągle trzymać zdołała, i oświadczył, że 
Rosja zatrzyma we wdzięcznej pamięci rzetelne 
postępowanie Tnrcji i zawsze jej interesów strzedz 
będzie.

Rozmowę wprowadził następnie Giers na pole 
przygotowań wojennych, jakie czyni Turcja, i za­
uważył, że do chwytania się tak kosztownych środ­
ków, nie pozostających w zgodzie z finansowem jej 
położeniem, nie ma dostatecznego powodu i lepiej- 
by zrobiła, żeby ze względu na zagrażające nie­
bezpieczeństwo, miała bardziej afrykańskie swe 
posiadłości na oku. Jeśli Czarnogórcy uzupełniają 
swe nzbrojenia, czynią to w obronnych a nie za­
czepnych zamiarach.

wierzył restaurację pałacyku, nie rozumiał jej ina­
czej, jak pokryciem jakichkolwiek linii, skorupą 
misterną i mnóstwem szczegółów.
T s • Styl. i 16? ’ kt6ry w barbarzyńskich świątyniach 
inayj znajdujemy, zarówno jak w nowej paryskiej 
Operze, i pani baronowej i hofratowi wydał się 
najwyższą elegancją. Nieinaczej ustroił się Ring 
wiedeński.

Pałac, rzeźbami, terakotami, polewauemi ce­
głami, złoceniami upstrzony bardzo dziwacznie, 
na wsi uchodził za najkosztowniejszą i najpię­
kniejszą w świecie budowę. Zjeżdżano się go o- 
glądać, choć zdała. Szczególniej polichromia zu­
chwała zachwycała wieśniaków, równie jak szla­
chtę... Okna kolorowe wzbudzały uniesienia...

O wygodzie, o warunkach własnego życia, 
Ksawery nie myślał wcale, gabinet jego mógł być 
i ciemny i ciasny, to mu było wszystko jedno ; 
zato salony, ogród zimowy (pomysł Narcyzy), — 
wspaniałe bufety, nowe bronzy, galwanoplastyka
i fajanse a majoliki nowe —  raziły blaskiem i 
elegancją.

Naśladowanie marmurów —  kłamane rzeźby, 
gipsowe drzewo, drewniane kamienie... —  w wiel­
kiej były obfitości. Malowanie artystyczne zastę­
powały obicia...

A że wpośród tego fałszerstwa na wielką 
skalę, wciskały się i prawdziwe gobeliny, i stare, 
na strychu przechowane sprzęty z intorsjami 
i mozaikami drewnianemi —  bałamuciła ta mie­
szanina patrzącego, który nie wiedział w koń­
cu , gdzie się zaczynała prawda, a urywało 
kłamstwo.

Hofrat z dumą ukazywał Atanazemn dom 
swój, w którym i portret ojca w mundurze legio­
nisty nmieścił —  naprzeciw wuja hofrata.

Pałacyk obracbowany był na przyszłą po­
pularność p. Ksawerego. Narcyza go zape­
wniała, że pozyskać go było najłatwiej sposo­
bem bardzo prostym —  należało tylko wszystko 
w czam buł, co z góry s z ło , złe czy dobre, 
potępiać, odrzucać, widzieć w tem zdradę

Jeżeli dostojnicy tureccy wyczytają te za­
pewnienia „wdzięczności11, to pewnie mróz ich
przejdzie po kościach z samej... radości, że mają 
tak troskliwego przyjaciela i opiekuna.

Jako ilustrację do zapatrywań Rosji na
k o n f l i k t  n i e m i  e c k o - f r a n c - u s k i  zamie­
szcza Temps korespondencję z Petersburga, oświad­
czającą, że Rosja pragnie pokojn, ale źe musiała­
by wystąpić przeciw konfliktowi, któryby dążył 
do zupełnego wstrząśnienia tem, co jeszcze pozo­
stało z równowagi europejskiej. Rosja nie chce
prowokować Niemiec, ale w razie konfliktu nie 
zachowałaby się jako nieinteresowana w tej spra­
wie, jak to było w roku 1870. Różnica między 
zapatrywaniami Giersa a Jominiego jest tylko 
pozorną. Pnypwjwam Giorwwi tyciliwe dla 
Niemiec nposobienia, są tylko przesadzonym w y ­
razem jego miłości pokojn. Sympatje Jominiego 
dla Francji nie były tajemnicą. Należy przypu­
szczać, że car zgadza się z Jominim. Car za­
strzegł też sobie, iż będzie z nim bezpośrednio 
konferował.

S p r a ^  a  b u ł g a r s k a ,
O rozruchach w Bułgarji otrzymaliśmy przez 

„Ajencję Hayasa* dziś w nocy następujący te­
legram :

B ukareszt d. 3 marca. Rokosz w Sylistrji 
został stłumiony, pułkownik Krestow zabity. Roz­
ruchy w Sylistrji były jednakże tylko prostą dy­
wersją, aby wywabić wojsko z R u s z c z u k u ,  
g d z i e  w y b u c h ł  b u n t  j a k  s i ę  z d a j e  
g r o ź n i e j s z y .  Z Dżurdżewa (na przeciwnym 
brzegu Dnnajn) słychać bezustanne strzały kara­
binowe. Wszelka komunikacja z Bnłgarją zerwa­
na. Rumunia i Turcja k o n c e n t r u j ą  ze  w z g l ę ­
d ó w  o s t r o ż n o ś c i  w o j s k o  na  g r a n i c a c h .  
Władze rumuńskie otrzymały rozkaz, ażeby wszy­
stkich, zamierzających się przez Dunaf przepra­
wić, rozbrajały, lecz traktoiwdy Ich oraz z wszel­
ką względnością.

Wiadomość, jakoby siedm iacych garnizo­
nów przyłączyło się do rokoszan, nie sprawdza 
się dotychczas. Przywódzcy rokoszn schronili się 
przez granicę do Dobrudży i tam został pułko­
wnik Krestow przez własnych żołnierzy zamordo­
wany. Zaburzenia w Rnszcznkn zdają się być o 
wiele krwawsze niż w Sylistrji. Pozostałe w Ru- 
szczuku wojsko podzieliło się na dwie partje. Mó­
wią tn, że wojsko zbuntowane zabarykadowało się 
w koszarach, które wierni rządowi żołnierze o- 
błęgają i szturmują. Ma być wieln poległych i 
rannych Dojazd lub wyjazd z Ruszczuka jest nie­
możliwy.

Wprost z Sofii otrzymaliśmy tej nocy tele­
gram tej treści:

Sofia d. 3. marca. Dziś we czwartek, o 
godz. 5. rano wkroczyły wojska do Sylistrji. Przy- 
wódzcę rokoszn, kapitana Krestowa, znaleziono 
trnpem. Stronnicy jego pouciekali.

Petersburgski Swiet pisze, źe Rosja nie mo­
że się dłużej przypatrywać spokojnie wypadkom 
sylistryjskim i innym w północnej Bułgarji. Musi 
ona przedsiębrać środki dla przywrócenia pokoju 
na B&łkanie. Inne dzienniki mówią toż samo. 
Rada wojenna obraduje od onegdaj nad krokami, 
jakie mają być przedsiębrane.

Jeśli rozruchy w miastach naddnnajskieb 
Bułgarji nie zostaną wnet uśmierzone, możnaby 
w istocie spodziewać się rychłej okupacji Bułgarji 
przez wojska rosyjskie.

Do lagblattu Szepsa donoszą z Carybrodu, 
że d. 2. bm. odbyło się tam liczne zgromadzenie 
znakomitszych osobistości. Zgromadzenie uchwa­
liło popierać na posiedzeniu sobrania, które w tym 
miesiącu zebrać się ma w Tirnowie, wybór hr. 
Hunyadego na księcia bułgarskiego. Zgromadzenie 
w San Stefano powzięło podobną uchwałę.

i t. p. Titneo Lanaos —  służyło za wielkie 
prawidło.

Hofratowi, wtajemniczonemu w wiele niedo- 
strzeżonych dla ogółn czynności, łatwo było w nich 
znaleźć materjał dla krytyki.

Atanazy przez samą grzeczność zbiorowe 
dzieło pana brata, przyszłej bratowej i archi­
tekta krakowskiego mnsiał przesr dnemi okrywać 
pochwałami. Winszował go Ksaweremu , zarazem 
przypominając mu, że taki pałacyk ciągnął za so­
bą służbę liczną, stosownie ubraną —  i wszystko, 
co dopełniało całość...

Sala jadalna kazała się domyślać szefa ku­
chni, Francuza, a co najmniej ucznia kuchmistrza 
sławnego...

Na zapytania różne, któremi Atanazy do­
wodził swej znajomości świata i życia, hofrat nie 
Odpowiadał nawet, wskazywał baronowę, której 
to wszystko było dziełem —  prawie bez wyjątku, 
i  o nawet, co nie jej było, umiała sobie przy­
właszczyć. Hofrat wiedział, że nie mając jej, we 
własnym pałacu nie umiałby się obracać, i ona 
też wiedziała o tem.

Gdy nazajutrz Atanazy się z nią znalazł na 
chwilę we cztery oczy, Narcyza nie przebaczyła 
mu wczorajszej zdrady.

—  Powinnam podziękować panu Atanaze­
m u —  rzekła z kwaśnym uśmiechem —  ale nie 
za jego interwencję łaskawą, tylko za rozprosze­
nie złudzeń moich. Wiem teraz, co trzymać o 
sobie i o jego seren. Pozostaje mi życzyć, aby 
pan sobie znalazł towarzyszkę godną jego...

Atanazy chciał się wywdzięczyć, napomyka­
jąc Balbisię... Narcyza parsknęła śmiechem.

—  Alem ja to przewidywała — rzekła. — 
Nic stosowniejszego dla was, jak wziąć —- g ^ ę .  
Nie potrzebujecie towarzyszki, ale lalki... My- 
byśmy z sobą w nieustannych musieli byc zatar­
gach... pan potrzebujesz ofiary, k tó ra b y o  swoją 
godność niewieścią wcale nie dbała. Wszystko, 
co się stało —  wyszło na dobre... ja się pozby­
łam złudzeń —  pan strachu —  hofrat jest zwią-

O t w a r c i e

rajchstagu niemieckiego.
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  został wczoraj 

w południe otwartym. Otworzył go nie ks. Bismark, 
lecz minister Boetticher odczytaniem mowy tro­
nowej. Część tej mowy, odnoszącą się do stosnnków 
zewnętrznych, zdołaliśmy jeszcze podać w jednej 
części nakładu wczorajszego numeru. Obecnie ma­
my przed sobą całą mowę.

„Cesarz —  rzekł Boetticher —  polecił mi 
powitać nowowybrany parlament w imienin cesar- 
skiem i związkowych rządów".

Mowa tronowa wylicza na wstępie przedłożyć 
się mające ąMojekts de ustaw. Projekt do ustawy 
o pokojowej sile prezenoyjnej Niemiec, „który ku 
ubolewaniu związkowycł rządów w przedłożonej 
formie nie zyskał aprobaty ze strony poprzednie­
go parlamentu", przedłożony będzie jak najrychlej 
bez zmiany. W  związku z przedłożeniem wojsko- 
wem są szybkie obrady nad budżetem państwa. 
Mimo zbliżającego się końca roku budżetowego, 
uda się zapewne ustawę o budżecie państwowym 
w właściwym czasie uchwalić.

Mimo przestrzeganej oszczędności niemałe 
są zażądane ofiary. Nasza sytuacja finansowa, wska­
zuje zatem na to, aby własne dochody państwowe 
wzmocnić przez stworzenie nowych źródeł docho­
dów, a ustawodawstwo podatkowe przeistoczyć przez 
sprawiedliwy i ze względu na siłę podatkową kon- 
trybueutów odpowiedni rozkład ciężarów. Związko­
we rządy spodziewają się, że uda im się osiągnąć 
z nowym parlamentem poroznmienie co do konie­
cznych reform systemu podatkowego —  a ko­
nieczne prace przygotowawcze rozpoczęte zostaną 
bezzwłocznie.

Działalność rządów skierowaną jest nieustan­
nie ku wypracowaniu socjalno -  politycznego usta­
wodawstwa. Chodzi przedewszystkiem o to, aby 
ustawę o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa rozszerzyć na dalsze sfery robotników. 
Przedewszystkiem będą w tym celn zapowiedziane 
projekta w sprawie zabezpieczenia na wypadek 
kalectwa majtków okrętowych i robotników przy 
budowie pracujących. Następnie przygotowuje się 
przedłożenie w interesie stanu rzemieślniczego.

Oprócz dalej zapowiedzianych przedłożeń zaj­
mować będą parlament niezałatwione projekta 
w sprawie otworzenia seminarjum dla nauki języ­
ków wschodnich i w sprawie zmiany ordynacji o 
należytościach adwokatów.

Stosunki oaństwa niemieckiego do obcych mo­
carstw są dzisiaj takie same jak przy otwarcia 
poprzedniego rajchstagu. Na rozkaz cesarski mam 
wyrazić zadowolenie ćesar/.a z powodu wynurzeń 
papieża, które są dowodem życzliwości papieskiej 
dla Niemiec i ich wewnętrznego pokoju.

Zewnętrzna polityka cesarza ma ciągle to na 
pieczy, ażeby pokój ze wszystkiemi mocarstwami, 
a szczególniej z naszymi sąsiadami utrzymać i pie­
lęgnować. Tę pokojowa politykę cesarską może 
rajchstag jak najskuteczniej poprzeć, jeśli prędko, 
chetnie i jednomyślnie uchwali projekta ustaw, 
które dążą do natychmiastowego a stałego wzmo­
cnienia naszych sił obronnych, jsśli bez ociągania 
się i bez rozdwojenia da jednomyślny wyraz woli na­
rodu, iżby przeciw wszelkiemu napadowi na gra­
nice państwa teraz i po wszystkie czasy przaciw- 
stawić w całej pełni narodową siłę w należytym 
rynsztunku. Już santomi uchwałami swemi, jeszcze 
przed ich wykonaniem, może rajchstag wzmocnić 
niepoślednio rękojmie pokoju i usuDąć wątpliwości, 
które mogły powstać z powodu dotychczasowych 
rozpraw parlamentarnych, co do wzmocnienia na­
szej siły zbrojnej.

Cesarz żywi zaufanie do obecnego parla­
mentu, iż jego uchwały użyczą narodowej polityce 
związkowych rządów pewną podstawę i czerpie 
z tego zaufania nadzieję, że usiłowania cesarza 
około utrzymania pokoju i bezpieczeństwa Niemiec 
przez Boga błogosławionemi będą.

Z rozkazu cesarskiego ogłaszam w imienia 
rządów związkowych parlament za otwarty".

zany... a ja mam nadzieję, że wszystko dopro­
wadzę do dobrego końca... Życzyłabym, abyś pan 
mógł z równą pewnością —  mówić o swojej 
przyszłości,., z córką... jakże ? —  zapytała żywo —  
piwowara? aptekarza? piekarza? prawdziwie żem 
zapomniała.

—  To wszystko jedno — odrzekł Atanazy, 
udając wesołość obojętną —  główne to, że m i 
dziś już nie pół miliona, ale więcej, skutkiem 
wygranego procesu.

— I to pana zniewoliło —  mówiła Narcy­
za. —  Uwielbiam jego otwartość!

—  To mnie nie nakłoniło —  odparł żywo 
Atanazy, nie chcąc się dać jej zwyciężyć —  ale 
prostota, skromność i dobroć panienki...

—  Powinieneś pan choć to wiedzieć z do­
świadczenia —  rozśmiała się baronowa — że 
prostota, skromność i dobroć są to nierozkwitłe 
pączki, z których się później najczęściej rozwi­
jają bypokryzja, zdrada i fałsz... Cc do mnie, 
wolę więcej charakteru, energii i miłości swo­
body, bo przynajmniej wiem, z czem i kim mam 
do czynienia...

—  Rozumiem teraz, dlaczego wybrałaś pani 
hofrata —  dodał Atanazy.

Spojrzeli na siebie wyzywająco... ale wejście 
do pokojn gospodarza, który przyszłej swej kam­
panii plany miał przed Atanazym rozwijać — 
nsta p. Narcyzie zamknęło.

Siadła się przysłuchiwać, dwuznaczne rzu­
cając słowa, które wprost Atanazego trafiały. 
Znosić je musiał przez wieczór cały, pożegnał 
pana Ksawerego, i przededniem ju i go w Glin­
kach nie było...

Oddychał znowu wolniej. —  Jeżeli konie­
cznością jest żenić się —  powtarzał sobie w dro­
dze, to przynajmniej nie z baronową... Należy 
się odemnie wdzięczność losowi, że mnie od jej 
sideł ocalił.

(Koniec tomn pierwszego).
(0. d. n.)
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Po odczytaniu mowy tronowej zajął hr. 
M o 11 k e , tytułem starszeństwa w., miejsee prezy- 
dnjącego i skonstatował, ie  Izba jest w należytym 
komplecie i może przystąpić do wyboru prezy­
denta. Przeciwko temu wystąpił W i n d h o r s t  
twierdząc, ie  przed dokouaniem wyborów ściślej­
szych, prezydent nie może być wybranym.

Protest Windhorsta zwalczał B o e t t i c h e r  
wykazując, ie  mieści się w nim bezprawny za­
rzut przeciwko zwołaniu rajchstagu. Krytykowanie 
zwołania parlamentu jest wkraczaniem w prawa 
cesarza, którego wezwaniu mają być członkowie 
rajchstagu posłuszni.

Przeciwko zwołaniu rajchstagu przemawia! 
w dalszym ciągu Eugeniusz R i c h t e r ,  podczas 
gdy B e n n i n g s e n  brał je  gorąco w obronę.

Mimo obrony i tłónuaczeń rządu pozostał 
Windhorst przy swoim proteście przeciw zwoła­
niu rajchBtagu; Richter zaś zaznaczył, że gdyby 
wskutek przedwczesnego zwołania wynikła jaka 
szkoda, zawsze jeszcze będzie mógł być przeciw 
niemu zarzut podniesionym.

Po tej dyskusji został wybór prezydenta na 
dziś (d. 4. bm.) naznaczonym.

*  **
Wedle wiadomości nadchodzących z Berlina, 

pierwsze czytanie przedłożeń wojskowych ma się 
odbyć w poniedziałek Spodziewają się, że sprawa 
będzie w kilku dniach ubitą bez poprzedniego od- 
sełania jej do komisji.

Czy będą na tej sesji wprowadzone do Izby 
nowe p roje k u  podatkowe, niewiadomo jeszcze. 
Nie potwierdza się także dotąd wiadomość, jakoby 
rząd przygotowywał przedłożenie projektu, w spra­
wie nowego podatku od wyszynku napojów, mają­
cego dać 40 do 60 milionów dochodu.

Z lwowskiej Rady miejskiej
Po otwarciu posiedzenia, przedstawił prze­

wodniczący dr G r y z i e c k i  Radzie nowo-mia­
nowanego inspektora okręgowej Rady szkolnej p. 
Baranowskiego, poczem zawiadomił, iż namiestnik 
p. Zaleski przyrzekł delegatom popierać najsilniej 
żądania naszych rękodzielników co do otrzymania 
dostaw dla pospolitego ruszenia.

Na interpelację r. H e p p e g o .  wniesio­
ną na ostatniem posiedzenia, odpowiedział dr. 
G r y z i e c k i :

.Przed 8 miesiącami uchwaliła Rada przy­
jąć przedłożony projekt wodociągów wałeckich i 
udać się do namiestnictwa o konsens na prowa­
dzenie robót wodnych. Licząc na pewne na udzie­
lenie konsensn, poleciła Rada urzędowi budowni­
czemu dalsze prowadzenie robót. W  tym czasie 
p. Alzner i mieszkańcy Wnlki wytoczyli już byli 
proces prowizorjalny. Sąd jednak uznał się nie­
kompetentnym i polecił skarżącym udać się do 
władzy politycznej , namiestnictwo zaś zażądało 
wykazania praw na drodze cywilnej. Wówczas 
mieszkańcy Wnlki udali się z zażaleniem do mi­
nisterstwa rolnictwa, które znów zażądało od 
namiestnictwa sprawozdania i przedłożenia &- 
któw. Cała sprawa jest więc w toku i dla 
tego zaczekać należy na rozstrzygnięcie mini­
sterstwa".

fi. H e p p e sądzi, że sprawę tę w każdym 
razie załatwić należy ugodowo, na co się zgadza 
dr. G r y z i e c k i ,  oświadczając jednak, że obe­
cnie czekać należy na decyzję ministerstwa.

Na adaptację baraków obok placu Jabło­
nowskich na magazyn wojskowy dla 6 batalonów 
pospolitego ruszenia, uchwalono kredyt do wyso­
kości 5000 zł.

Ponieważ kontrakt dzierżawy poborn akcyzy 
rogatkowej w mieście Lwowie, kończy się z 31. 
grudnia 1887, jest zatem w interesie gminy, 
ażeby dzierżawa nie przeszła w ręce prywatne, 
lecz nadal w rękach gminy pozostała; uchwaliła 
więc Rada, że należy wcześnie poczynić stosowne 
kroki u rządn, ażeby uzyskać dla gminy z wolnej 
ręki tę dzierżawę na dalszy czas, o ile możności 
najdłuższy, t. j. starać się zapobiedz rozpisaniu 
licytacji publicznej.

Wyboru komisji administracyjnej dla do­
chodów niestałych na rok 1887 uchwalono doko­
nać na przyszłam posiedzenia.

Załatwiając propozycję naczelnika miejskiej 
■traży ogniowej, p. Prauna, uchwalono z wiosną 
br. rozszerzenie pożarnych sieci telefonicznych, a 
to : 1) do rogatki Łyczakowskiej ; 2) de strażnicy 
policji przy ulicy Łyczakowskiej i Stryjskiej; 3) 
do rogatki Zamarstynowskiej.

W tym celu ma być wstawiona kwota 770 
złr. do budżetu na r. 1887. Wykonanie tych ro­
bót postanowiono poruczyć p. Bardachowi, któ­
ry dotychczasowe urządzenia wykonał ku zu­
pełnemu zadowoleniu.

W sprawie zaprowadzenia nowego sposobn 
mierzenia siły światła gazowego uchwalono:

1) Przyjąć protokół spisany z Towarzystwem 
gazowem, na podstawie opinii Towartystwa poli­
technicznego, prof. Maryniaka, Romana Gostkow­
skiego i td. zawierający warunki urządzenia no­
wego aparatu. 2) Odstąpić pokój w ratuszu na 
III. piętrze, obok kancelarji p. Hochbergera, na 
urządzenie, kosztem Towarzystwa gazowego, t. zw. 
eiemnej izby, służącej do pomiarów światła ga­
zowego, staraniem i kosztem Towarzystwa gazo­
wego. 3) Zastrzedz się, że zaprowadzenie fotome­
tru nie alteruje dawnego kontraktu, że więc gmi­
na w każdym razie wrócić może de dawnego spo­
sobu mienenia siły światła. 4) Polecić syndykowi, 
by w myśl tej uchwały spisał dodatkową umewę.

Na poufnem posiedzenia przyjęła Rada do 
związku gminy m. Lwowa, Franciszka Bieleckie­
go, piekarza i właściciela realności, Szymona 
Drozdysa, kleryka zakonu 0 0 . Karmelitów i Da­
wida Machlera, kupca.

Zofii ŁuBzczyńskiej, wdowie po strażniku 
miejskim, przyznano zaopatrzenie rocznych 60 złr., 
zaś sierocie po kanceliście, Marji Dębickiej, zao­
patrzenie rocznych 50 złr. Sprawę zatwierdzenia 
nauczycieli kursu dopełniającego przy miejskiej 
szkole wydziałowej żeńskiej, odroczyła Iiaika aż 
do przedłożenia wykazu frekwencji uczennic tejże 
szkoły.

H a  i ń w a  i zamiejscowa.
Lwów dnia 4. Marca.

* Jak się kupnje ow ies? W pewnej fortecy, 
podobno w Alzacji, czy gdzieś indziej, rozpisano o- 
fertę na 30 wagonów owsa. Stanęło do licytacji 11 
żydków —  bo i w Alzacji są żydkowie —  a każdy 
tak rozumował: „Jeśli dam tanio taką bagatelę jak
30 wagonów owsa. to będę miał pierwszeństwo do 
dalszych liwerunków dla armii“ —  i wszyscy zlicy­
towali się ad minimum, dołączając do oferty wyma­
gane wadium.

I cóż zrobił komendant fortecy?

Zatwierdził każdą ofertę na 30 wagonów i ma 
dzisiaj 330 wagonów taniego owsa dla armii. Tak 
się bierze liwerantów —  jak mówią Warszawiacy — 
„na kawał".

* W y b ó r  p. Edwarda S i m o n a  prezydentem, 
a p. Karola K i s e 1 k i wiceprezydentem Izby han­
dlowej we Lwowie na rok 1887, został zatwier­
dzony.

* P . A n ton i K ochanow sk i wybrany został 
burmistrzem miasta Czerniowiec, w miejsce ś. p. Kli- 
mescha.

* M ianow ania. Prezes ministrów, jako kiero­
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
Fryderyka Schwarza starszym inżynierem dla budo- 
wniczej służby państwowej w Galicji.

* M ianow ania w c . k. a rm ii. Dotychczasowy 
zastępca szefa jeneralnego sztabu, jen. por. Maurycy 
Sterneck, został zamianowany komendantem 27 dy­
wizji piechoty w Koszycach, a na miejsce jego na za­
stępcę szefa jeneralnego sztabu powołał cesarz jenerał- 
majora Antoniego Galgotzy. Jenerał Galgotzy odzna­
czył się podczas powstania w Hercogowinie, jako ko­
mendant brygady górskiej i brał udział w pracach 
nad projektem reorganizacji armii.

Edmund Monte Belvedere Ogrodowicz, komen­
dant kompanii pieszej gwardji przybocznej cesarza, 
mianowany komendantem 2 brygady pieszej.

Jenerał-porucznik Karol br. Lasollaye, komen­
dant dywizji kawalerji w Krakowie, na własną proś­
bę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy tej 
sposobności w uznaniu znakomitych zasług, położo­
nych zarówno w czasach pokoju jak i wojny, wstęgę 
komandorską ordern Leopolda, z uwolnieniem od ta­
ksy; zaś jenerał-porucznik Henryk Merolt, komendant 
11 brygady kawalerji, mianowany komendantem dy­
wizji kawalerji w Krakowie.

Pułkownik Otto br. Gmemingen-Guttenberg, ko­
mendant pułku ułanów nr. 1, mianowany komendan­
tem 11 brygady kawalerji w miejsce p. Merolta.

Starszymi lekarzami w rezerwie galicyjskich od­
działów wojskowych mianowani: lekarze asystenci re­
zerwowi dr. gtefan Zehery i Stanisław Kwiatkiewicz, 
oraz elewowie wojskowo-lekarscy I. klasy w rezerwie, 
dr. Welesław Gottfried i dr. Józef Nejedly.

Starszym lekarzem w stanie czynnym c. k. 
armii mianowany elew wojskowo-lekarski I. klasy 
w rezerwie, dr. Ignacy Fischer, przy szpitalu gar­
nizonowym w Krakowie i przeniesiony został do 
Koszyc.

Przeniesiony został kapitan Franciszek Kratky 
z jeneralnego sztabu do 89 pułku, porucznicy Jan 
Weissmann z 45 p. i W. Czech z 80 p. przeniesieni 
zostali do 95 p., porucznik Henryk Lederer przy­
dzielony został do artylerji w Krakowie, porucznicy 
w rezerwie Fryderyk Theuer, Jan Wandl, baron 
BrennerFalsach i baron Zahony, przeniesieni zostali 
z 6 do 2 p. dragonów, porucznik Scholler z 9 do 6
p. dragonów a baron Vraniczary z 10 p. dragonów
do 12 p. ułanów, porucznik Feliks Sozański z 2 p. 
do 6 p. ułanów, porucznik Kemeny z 7 p. uł. do
16 p. huzarów, porucznik Juliusz Biel z 11 p. uł.
do 5 p. huzarów, porucznik Kornel Mazał z 12 p.
do 3 p. uł., porucznik Władysław Paygert z 13 p.
do 4 p. uł., zastępca oficera WedelB z 75 p. piecho­
ty do 10 p. dragonów.

Do rezerwy przeniesiony został porucznik Lu­
dwik Bodyński z 15 p. piechoty.

Urlop na 1 rok otrzymał kapitan Edmund Hor­
baczewski w Serajewie, porucznik Jan Sollak z 58
p. piechoty na 3 mieś., porucznik Józef Mathis z 10
p. dragonów na rok.

Porucznik Wiktor Kayl z 77 pułku został spen- 
sjonowany.

Starszy lekarz w rezerwie 77 pułku piechoty 
dr. Leon Weinmann wystąpił z wojska.

Starszy chirurg Mojżesz Huth, z pułku ułanów 
nr. 6, na własną prośbę przeniesiony w stan spo­
czynku, w uznaniu długoletniej i wiernej obowiąz­
kom działalności służbowej otrzymał złoty krzyż za­
sługi.

* Pani P a u lin a  L n cca  (baronowa Walhofen), 
przybędzie do Lwowa i wystąpi z koncertem w pier­
wszej połowie kwietnia. Zamówienia na bilety przyj­
muje się w kancelarji szkoły muzycznej p. Marka, 
rynek 1. 9 i w księgarniach pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Seyfartha i Czajkowskiego.

* O dczyt p ro f . d r . C iesie lsk iego  „O bakte- 
rjach", zapowiedziany na 4. b. m. odbędzie się 5., 
tj. w sobotę o godz. 6. w sali jatuszowej.

t  A p o lin a ry  R o la  Gumow s k i , kapitan hon- 
wedów z roku 1848/9, były właściciel dóbr Kielecza- 
wa w Sanockiem, zmarł d. 3. b. m. w Trembowli

t  D r . J ó z e f  Zaw adzlński zmarł w Oporeu 26 
z. m. Zmarły pełnił obowiązki lekarza przy budowie 
drogi żelaznej Beskid-Munkacz.

t  K s. W in cen ty  O rzeszkow ski, prałat kate­
dry płockiej, zmarł w 86. roku życia w Leszczynie 
pod Płockiem.

t  J en era ł W ło d z im ie rz  K rzyżan ow sk i, do­
brze zasłużony w sprawie wyzwolenia murzynów, 
uczestnik ostatnich wojen w Ameryce, zmarł przed 
tygodniem w Nowym Jorku. Przyszedł na świat 
w Rożnowie, w. ks. Poznańskiem w r. 1824 i po­
czątkowe nauki aż do r. 1844 pobierał w Berlinie. 
Poświęciwszy się matematyce, studjował nauki ścisłe 
w kilku wszechnicach. W r. 1846 przybył do Ham­
burga i ztamtąd popłynął do Ameryki. Tu, nie zna­
jąc języka, ustaw i obyczajów miejscowych, ciężko 
pracować musiał na zabezpieczenie sobie bytu. Dobi­
wszy się wreszcie pozycji, w r. 1854 ożenił się z sy­
nowicą jenerała Bernetta i zamieszkał w Nowym 
Jorku. Prowadząc handel, zjednał sobie przyjaźń ro­
daków. W r. 1860 walczył w obronie demokraty­
cznych zasad, jako delegat Waszyngtonu. Za prezy­
dentury Lincolna, którą silnie popierał, otrzymał pa­
tent na kapitana hufca ochotniczego, który sam sfor­
mował, następnie przeszedł do armii regularnej. Od 
r. 1861 służył w sztabie, poczem powierzono mu do­
wództwo 58 pułku strzelców nowojorskich, z którymi 
wymaszerował w pole. Pierwotnie walczył w Wirgi­
nii przeciwko Jacksonowi, jenerałowi południowców, 
i był w bitwach pod Gross-Keys, pod Cedermountain 
i Ball-fiunn. Zasługi jego i odznaczenia były w nich 
tak wielkie, że pisma zabrzmiały na cześó jego chó­
rem pochwał, których ostatecznym wyrazem była no­
minacja na jenerała w r. 1862. W jednej z tych 
bitw ubito pod nim konia i sam został kontuzjonowa- 
ny. Jako jenerał brygady, brał udział w krwawej 
potyczce pod Frederiksburgiem, następnie odbywał 
kampanię w Marylandzie i Pensylwanii i brał ndział 
w czterodniowej strasznej walce pod Gettysburgiem. 
W styczniu roku 1864 zobowiązał szeregi do przy­
jęcia trzechletniego zaciągu, co zjednało mu taką 
sympatję, że w Nowym Jorku urządzono mu wjazd 
uroczysty, a oały jego tam pobyt był jednym cią­
giem owacyj. W r. 1865 rodak nasz mianowany zo­
stał gubernatorem Alabamy, po zawarciu pokoju po­
zyskał wybitny urząd w ministerjum skarbu. Zostały 
po nim cenne pamiętniki, pisane po polsku, z któ­
rych ustępy drukowały się w Kłosach.

* $. p . Jail Zaw isza, zmarły przed tygodniem 
^  Warszawie, jak się dewiadują dzienniki warszaw­
skie, pozostawił liczne zapisy na cele dobroczynne, 
a znaczną część swoich cennych zbiorów archeolo­
gicznych przekazał muzeum krakowskiemu.

* W alne zgrom adzenie Tow. ochotn. straży 
ogniowej odbędzie się w niedzielę dnia 6. marca o 
godz. 3. po południu w kancelarji Towarzystwa Ry­
nek 1. 17 we Lwowie. Na porządku dziennym: 1. 
Odczytanie i potwierdzenie protokołu walnego zgro­
madzenia z dnia 11. kwietnia 1886. 2. Zatwierdze­
nie rachunków za rok 1886. 3. Uzupełniający wy­
bór 3 członków wydziału. 4. Wybór sądu polubo­
wnego i komisji rewizyjnej. 5. Wnioski członków.

* W alne zgrom adzen ie  towarzyszów Stowarzy­
szenia introligatorów, tokarzy, fajkarzy itd. odbędzie 
się w niedzielę 6. b. m. o godz. 272 P° połndniu, 
w sali ratuszowej.

* O gólne zgrom ad zen ie  członków Towarzy­
stwa szermierzy we Lwowie odbędzie się w niedzielę
6. bm. o godzinie 1 w sali Towarzystwa przy ulicy 
Pańskiej 1. 13 I. piętro.

* Opieka nad internatem ruskim ks. Zmar­
twychwstańców we Lwowie. Dnia 6. b. m. o godz. 
4. popołudniu odbędzie się w Krakowie w pałacu
biskupim walne zebranie członków Stowarzyszenia
opieki nad tymże internatem, pod prezydencją ks. bi­
skupa Dunajewskiego, na którem ks. Smolikowski zda 
sprawę ze stanu internatu i Stowarzyszenia. Na ze­
branie zaprasza Stowarzyszonych prezesowa opieki, 
ks. M. Czartoryska.

* Spraw ozdanie lw ow sk ie j k om is ji Towa­
rzystwa opieki weteranów polskich za miesiąc luty. 
Datki nadesłali pp.: Dr. Karol Lewakowski rocznie 
25 zł., ks. Jan Siemieński rocznie 6, Apolinary Sto­
kowski za półrocze 6, O. i P. z banku hipotecznego 
50, Maurycy Hofn^jg 25. 0. O. przez bar. Ronia-
ezkana 10, dr. Roman Bartmański 5, Artur hr. 
Russocki 4, K. Jasiński z Tłumacza ze składki 6, 
dr. Edward Krzyżanowski w Buczaczu, połowa czy­
stego dochodu z wieczorka z tańcami 30, Krauss w 
SokalH, z przedstawienia artysty dramatycznego Pa- 
ciejowskiego 6.50, przez redakcję Gazety Naród 
35, przez redakcję Kur. Lw. 8.40, przez delegata 
Konstantego Ładomirskiego : własny datek roczny 10 
i Julian Puzyua rocznie 10, ze sprzedaży rzeczy po­
zostałych po ś. p. Cięglewiczu 61.50, ogółem wpły­
nęło 298 zł. 40 et.

W miesiącu lutym rozdano 39 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 331 zł., zaś 8 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 78 zł., koszta po­
grzebu jednego weterana 20 zł.

Dr. Bernard Goldman, skarbnik.
* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

gminie Hołyń, w powiecie dolińskim, na budowę cer­
kwi, zapomogę w kwocie 100 zł.

* W ystaw a k ra jow a . Komisja przemysłowa 
odbyła onegdaj w Krakowie posiedzenie, celem wy­
boru sędziów dla poszczególnych grup przemysłowych 
i rękodzielniczych. Lista wybranych sędziów przed­
łożoną zostanie komitetowi wykonawczemu wystawy, 
którego posiedzenie odbędzie się dziś w piątek.

* O próżn ion e posady . Przy sądzie powiato­
wym w Wojniczu posada kancelisty z roczną płacą 
600 złr. i dodatkiem aktywalnym 120 złr. Termin 
do końca bieżącego miesiąca. —  Posada radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Samborze. Po­
dawać do d. 24. bieżącego miesiąca. —  IzDa nota- 
rjalna w Krakowie rozpisuje konkurs na posadę re­
jenta w Brzesku, lub inną wskutek tego w jej okrę- 
gn opróżnić się mogącą posadę. Termin do końca bie­
żącego miesiąca.

* S ty p cn d ja  lekarsk ie. W celu nadania 
dwóch stypendjów po 210 złr. z funduszu nauko­
wego, przeznaczonych dla ubogich uczniów, urodzo­
nych w Galicji^ oddających się naukom lekarskim na 
jednym z uniwersytetów^rzedlitawskich, rozpisuje na­
miestnictwo konkurs do końca marca bieżącego 
roku.

* P an i A delilia  Z im a jer , po kilkoletnim poby 
cie w Niemczech, gdzie, jak wiadomo, śpiewała na 
wielu scenach operetkowych, obecnie zjeżdża do Ło­
dzi dla przyłączenia się do bawiącej w tern mieście 
trupy p. Puchniewskiego. W porze teatralnych ogró­
dków przybyć ma pani Z. do Warszawy.

* K ob ieta -lek arz. Wkrótce przybędzie do War­
szawy nowy kobieta-lekarz. Jest to panna Paulina 
Czajkowska, która ukończyła studja medyczne w A- 
meryce, mianowicie w Filadelfii. Panna Czajkowska 
po śmierci ojca, wraz z matką przenosi się do kraju 
i dzięki uczynionym staraniom, nzyskała pozwolenie 
zdawania egzaminu w akademii medyko-cbirurgicznej 
w Petersburgu. Panna Czajkowska specjalnie po­
święca się chorobom gardła i krtani.

* H Istorja  m on ogram ów . Gaz. Pol. dowia­
duje się, iż jeden ze znawców malarstwa w Warsza­
wie rozpoczął gromadzenie materjałów, z których za­
mierza nłoźyó historję monogramów malarskich w 
Polsce. Zapoznanie się z monogramami i sposobem 
podznaczania obrazów przez ich autorów, jest istotnie 
dla zbieraczy rzeczą wielkiej wagi,

* O stateczny w y rok . Sąd okręgowy w Łu­
cku wydał ostateczną decyzję w ciągnącej się już od 
lat kilku sprawie o Wiśniowiec, a raczej o uniewa­
żnienie aktu sprzedaży tego majątku. Starożytne 
gniazdo Wiśniowieckich, założone w r. 1395 przez 
Dymitra Korybuta Wiśniowieckiego, przeszło w poło­
wie zeszłego wieku w posiadanie Mniszchów, a na­
stępnie Broel-Platerów. Pałac, wzniesiony w r 1720, 
zawierał bogaty zbiór obrazów i popiersi osób sła­
wnych w dziejach naszych, piękną bibljotekę i oprócz 
tego niemało cennych pamiątek i przedmiotów' war­
tościowych, sięgających dawnych czasów. Ostatni 
właściciel Wiśniowca, p. de Tolii, prezydent miasta 
Kijowa, nabywszy za bezcen ten majątek od hr. Pla- 
tera, wielką część zbiorów wyprzedał. Jednocześnie 
hr. de Broel-Plater usiłował w drodze prawnej oba­
lić akt sprzedaży i ten właśnie proces zadecydował 
ostatecznie sąd okręgowy łucki, odrzuciwszy żądanie 
hr. Platera.

* S am obójstw o . Wczoraj w południe odebrała 
sobie życie przez powieszenie się na ramie okna pa­
ni Marja Kaufmann, rodem z Cieszyna, licząca lat 
30, bezdzietna, żona p. Józefa K., urzędnika kolei 
państwowej, w mieszkaniu własnem przy ulicy Pie­
karskiej 1. 31. O godzinie 10 rano widziano ją je­
szcze spacerującą po ganku, poczem weszła do po­
koju i zamknęła drzwi wewnątrz, pozostawiając klucz 
w zamku. Posługaczka przyszedłszy o godzinie 1 do 
posługi i zastawszy drzwi zamknięte, a w zamku 
tkwiący klucz, wlazła przez okno i wtedy dopiero 
spostrzegła, że p. Kaufman popełniła samobójstwo. 
Pozostawiła testament, w którym jednakże nie podała 
przyczyny samobójstwa. Zwłoki pozostawiono w po­
mieszkaniu.

* N ieszczęśliw y  w ypadek. Wczoraj po połu­
dniu, na placu Krakowskim, spłoszyły się konie, na­
leżące do jednego z tutejszych rzeźników, unosząc 
wóz, przyczem skaleczyły ciężko w głowę przecho­
dzącą tamtędy żonę propinatora, Jadwigę Rachwał.

* W yk radzen ie  60-letn ioj panny. Czytamy 
w Kur jerze krakowskim : „Rzecz nieprawdopodobna, 
a jednak prawdziwa. Przed kilku dniami o parę mil 
od Krakowa, z domu pana X, zniknęła siostra, liczą­
ca 60 wiosen życia. Przekonano się niebawem, iż do- 
letnia dziewica, wyszedłszy z dworu w jednej tylko 
sukience, nieomieszkała jednak zabrać z sobą dowo­
du depozytowego na złożone w banku papiery war­
tościowe w kwocie 15.000 zł. Wczoraj skonstatowa­

no już całkiem pozytywnie, że panna *** wyjechała 
za granicę w towarzystwie pewnego młodzieńca. Brat 
utrzymuje, że to jest wykradzenie osoby, cierpiącej 
lekkie pomięszanie zmysłów i przedsiębierze odpo­
wiednie kroki sądowe. Można się domyśleć, iż w ca­
łej tej awanturce owe 15.000 zł grają najważniej­
szą rolę.“

* N agłą  ś m ie r c ią , wskutek udaru serca, za­
kończył w tych dniach życie nauczyciel ludowy w Bat- 
kowie, powiatu brodzkiego, Jakób Jaroszyński.

* S tatystyka p o licy jn a  W miesiącu lutym 
b. r. aresztowały organa policyjne 849 osób, miano­
wicie: za kradzież 115, oszustwo 4, sprzeniewierze­
nie 4, gwałt publiczny 2, uszkodzenie cielesne 6, gry 
hazardowe 1, stręczenie 14, nieostrożną jazdę 13, 
zakazany powrót do Lwowa 17, uchylenie się z pod 
dozoru policyjnego 3, uszkodzenie cudzej własności 2, 
burdy i bitki 51, opilstwo 100, żebranie 39, włó­
częgostwo i wstręt do pracy 99, uchylanie się od po­
winności wojskowej 2, przekroczenie regulaminu: dla 
dorożkarzy 39, dla sług 22.

Przystawiono ze sądów po odbytej karze 170, 
z magistratu po zbadaniu przynależności 13, ze szpi­
tala po wyleczeniu 12, przytrzymano dla braku przy­
tułku 80.

Z tych odstawiono do sądu karnego 31, do są­
du powiatowego 252, do magistratu w celu wyszu- 
pasowania 101, do ulokowania 63, do szpitala 13, 
policyjnie ukarano 389.

Z wolnej nogi ukarano za jazdę jednokonną o 
jednym dyszlu 25 osób, grzywną w kwocie 11 zł. 
50 et. a w dwóch przekroczeniach aresztem; za drę­
czenie zwierząt pięć osób, grzywną w kwocie 3 zł. 
30 ct. a 6 osób aresztem.

* Stall pow ietrza . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie zachodnim i niebie 
zamglonem padał woeoraj przerwami deszcz ze śnie­
giem, opad jego nieznaczny mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 1.0 mm. Średnia temperatura doby była 
1.5° C., najwyższa 2.0° C., najniższa dziś nad ranem 
1.2“ C.

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765.1 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 730 —  735 mm., 
zwyżka w Szwajcarji i wynosi 780 — 775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połndnie dnia 4 marca. Wiatr o zmiennym kie­
runku z zachodniej strony, temperatura się obniża, 
niebo się wypogadza, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne, opad nieznaczny jeszcze możliwy.

* Jutro dnia 5. marca: św. Fryderyka; —  
św. Tyraofteja.

—  A g ita y jc  rosy jsk ie  na W ęgrzech . Z Bu­
dapesztu donoszą 2. b. m. Budapesti Hirlap do­
nosi z Sat Ujheli; „Pewien porządnie ubrany czło­
wiek nadał tu na pocztę trzy pakiety, których war­
tość podał na 15 zł. Gdy je w Budapeszcie przed 
wydaniem adresatowi otworzono, znaleziono w nich 
25.000 rubli; zatrzymano je więc, a pocztmistrz we­
zwany został do Budapesztu do ministra spraw ze­
wnętrznych. Pieniądze te nadejść miały z Rosji. 
Wczoraj skonfiskowano w Ujhali znów 3 listy pie­
niężne i odesłano do Pesztu, gdzie dyrekcja poczty 
prowadzi śledztwo."

W Bodsfordolo w Siedmiogrodzie w komitacie 
Haramsedzkim uwięziono parę małżonków, których 
paszporta wystawione były na nazwisko Telemona i 
Marjany Myketnik z Kołomyi. Małżonek był bez je­
dnej ręki.

Ta para małżonków agitowała między ludem 
na rzecz Rosji. Gdy spostrzeżono, że trndnią się oni 
szpiegowaniem, zaaresztowano ich i odstawiono do 
Szepsi Szent Gyórgy, gdzie skonstatowano, że Mykie- 
tnik ma dwoje zdrowych ramion, mówi czterema ję­
zykami a przy rewizji znaleziono notatki, aparaty 
miernicze, oraz pieniądze rosyjskie i rumuńskie.

W Oroszlany, komitatu Komorneńskiego, miał 
w niedzielę proboszcz Jerzy Mostyan kazanie w du­
chu rosyjskim. Oburzeni słuchacze podnieśli krzyk 
przeciw proboszczowi, a gdy sekretarz gminy, Stefan 
Czabek, stanął po stronie proboszcza, przyszło do 
bójki a następnie wdarto się do mieszkania sekreta­
rza, zniszczono meble, pomieszkanie zamknięto, a 
klucz oddano wójtowi. Sędzia zatelegrafował po pan- 
durów, którzy też wieczór nadeszli.

—  D rukarnia  b raci F e itz in g erów  w Cie­
szynie spłonęła do szczętu wczoraj 3. b. m.

—  Spraw ozdaw ca  dzi ennika czeskiego Hlus 
Naroda, Salner podczas spisywania sprawozdania z 
rozprawy, w sali sądowej tknięty został apopleksją i 
wyzionął ducha.

—  N ieszczęśliw y  w ypadek w węgierskim te­
atrze narodowym. Z Budapesztu donoszą 2. b. m. : 
Podczas próby w tutejszym teatrze narodowym, roz­
mawiały na scenie artystki, gdy wtem nagle zapa­
dło się podium i upadła na głębokość 1 piętra mło­
da, bardzo urocza artystka Lubińska potłukła się 
bardzo silnie i wyniesiono ją zakrwawioną z teatru. 
Stan jej zdrowia wzbudza obawy. Policja poBzukuje 
sprawcy tego nikczemnego czynu.

—  Zam ach cz y  p e ty c ja  t Z Madrytu donoszą 
2. b m. : Wczoraj o godzinie 6. wieczorem wracała 
królowa Krystyna powozem do pałacu w towarzystwie 
księżnej Medina-Torres i księcia Medina-Sidonia. Na­
gle rzuciło jakieś indywiduum na koła przedmiot ku­
listy, podjęło jednak po chwili takowy i znikło w naj­
bliższej ulicy. Policja dotychczas nie wykryła tego 
indywiduum. Zauważano tylko, że był to mężczyzna 
ubogo ubrany, zakrył twarz płaszczem i oddalił się 
szybkim krokiem, nie uciekając jednakże. Powóz u- 
szkodzoiiym nie został. Przypuszczają, że nieznajomy 
rzucić chciał do powozu petycję, co mu się jednak 
nie udało.

—  Z W arszaw y donoszą : „Szereg odczytów 
rozpoczęto serją z nauk ścisłych; odczyty osad rolnych 
są zwykle treści popularniejszej, przystępnej dla 
szerszej publiczności. Należy się Towarzystwu osad 
rolnych podzięka, ii umiało przezwyciężyć liczne tru­
dności i uzyskać na odczyty pozwolenie. Bo trzeba 
wiedzieć, że prócz zwykłej cenzury, jakiej podlega u 
nas wszystko drukowane, odczyty przechodzą uprze­
dnio i przez drugą cenzurę —  a cenzorem jest 
Apuchtin. Że zaś ten naczelnik oświaty w kraju nie 
zna krajowego języka, więc trzeba każdy odczyt tłu­
maczyć ua język rosyjski. W roku zeszłym przyszła 
Apuchtinowi fantazja spóźnić się z odczytaniem ręko­
pisów i wskutek tego odczytów w poście nie było. 
W tym roku przyszła temu panu inna fantazja; w 
szeregu odczytów był jeden, który miała wypowiedzieć 
pani dr. Tomaszewicz-Dobrska. Przenikliwy umysł 
Apuchtina dojrzał w treści rzeczy niebezpieczne (!) i 
nie dał pozwolenia na ten odczyt. A wiecie, jaki 
temat odczytu? Może myślicie, że coś z historji, lub 
wspomnień naszych? Ej, nie. Odczyt pani dr. Dobr- 
skiej miał być: „o indywidualnej zdolności do szczę­
ścia." Otóż p. Apuchtin zakazał mówić nam o tej 
zdolności! Biedak ! boi się, abyśmy nie pouczyli się 
z katedry, jak względnego zapewnienia sobie szczę­
ścia dochodzić! Poczciwy ten diejatiel musi przecie 
być czynnym, więc chociaż głupiutko, ale zawsze 
w czemśkolwiek działalność swoją wyraża. Co do

innyeh z tej serji odczytów jeszcze niewiadomo, czy 
wszystkie uzyskają zezwolenie p. Apuchtina, przeci­
wnika na temat szczęścia.

Apuchtin, niezależnie od sporów z garbarzem o 
wysokość komina w fabryce ma czas i na pisanie 
innych -bumag." Niedawno wydał rozporządzenie 
do dyrektorów szkół w całym okręgu, aby nie przyj­
mowali żadnego Polaka na posady sekretarzy gimna­
zjów. ani też na posady dozorców uczniów. Tam 
więc gdzie na tych posadach są Polacy, ci będą je­
szcze cierpiani —  na wakanse zaś będą przybywać 
nowe zastępy ze wschodu."

—  Statystyka małżeństw w Warszawie. Z do­
kładnego obliczenia zawartych w ciągu minionego 
karnawału małżeństw okazuje się, iż w niespełna 
dwumiesięcznym okresie w samych parafiach katoli­
ckich, nie licząc innych wyznań, zawarto 1116 mał­
żeństw. Chociaż tegoroczny karnawał był o trzy ty­
godnie krótszy od zeszłorocznego, z porównania wy­
pada, iż liczba małżeństw jest większa o 75. W 
ciągu ostatków, tj. przez niedzielę, poniedziałek i 
wtorek, pobłogosławiono w kościołach 198 par mał­
żeńskich.

—  Za agitacje socjalistyczne aresztowano
w przeciągu dwóch ostatnich tygodni w Poznaniu o- 
gółem 8 robotników przeważnie polskiej narodowości. 
Aresztowanie rozpoczęło się krótko po zebraniu so­
cjalnych demokratów, jakie się odbyło 13. lutego. 
Policja skorzystawszy z sposirzeżeń na tem zebraniu 
zrobionych, przystąpiła do rewizji mieszkań podej­
rzanych osobistości i znalazła jnż to odezwy i pisma 
socjalno-deinokratyczne, już też listy świadczące o 
bliskiej styczności z pozamiejscowym: zwolennikami 
socjalizmu. U pewnego socjalisty znaleziono pomię­
dzy innemi, jak donosi Posener Ztg., sztylet obo­
sieczny.

—  Opieka nad grobami polskiemi w P a­
ry żu  od czasu zgonu ziomka naszego, Rajtzenhejma, 
upadać zaczęła. Obecnie krzątają się tam n&d u- 
tworzeniem stowarzyszenia, któreby miało na celn 
rozciągnąć pieczę nad temi grobami Tym celem na 
Montmartre zakupiono grunt i założono zbiorową mo­
giłę. Takie same groby, na 20 trumien każdy, 
wzniesione być mają na innych cmentarzach.

—  W  P a ry żu  ma powstać nowj dziennik 
polski, trzeci jnż w naszym języku Redakcją zająć 
się ma zarząd niedawno założonej tamie czytelni.

—  Z M ein in g e n , w Turyngii, donoszą o wy 
niku głośnej sprawy, sądzonej tamże przed sądem 
przysięgłych. Przedmiotem rozprawy był pojedynek 
pomiędzy br. Pawłem Rammingen , a br. Koenigom. 
Rany, zadane temu ostatniemu, spowodowały jego 
śmierć. Rammingen nie wyjawił pobudek pojedynku, 
zdaje się jednak, że powodem była naruszona cześć 
rodziny Rammingen. Podsądny, którema okazywano 
powszechną sympatję, został przez trybunał przysię­
głych uznany winnym. Trybunał zasądził go, uwzglę­
dniając okoliczności łagodzące, na dwuletnie więzienie 
wr fortecy.

—  N ow y  sposób, używany przez kontrabandzi- 
stów do przemycania towarów zagranicznych, wykryło 
ministerstwo skarbu w Petersburgu. Zasadza się on 
na zręcznem schowaniu rzeczy cennych, wchodzących 
do składu tualety damskiej, w pianinach Skutkiem 
tego wydano okólnik do komór celnych w Rosji, po­
lecający ściślejsze baczenie na dowożone instrumenty 
muzyczne.

—  Watrinada. Cri du peuple opowiada z za 
dowoleniem o „Watrinadzie" odbytej w Grenełle w 
piątek wieczór: Belgijozyk Stilment, dyrektor fabryki 
stali w Dorlodot, oglądając dwa okręty naładowane 
"nęglaiui, w chwili kiedy przechodził pod łkńcndb o- 
krętowy, został zastrzelony przez jednego z dawnych 
swych robotników, również Belgijozyka, Dernyttera. 
Robotnik ów następnie i siebie życia pozbawił, strze­
liwszy przed śmiercią jeszcze dwa razy do konają- 
oegc Stilmenta. Dyrektor ów. podług anarchisty­
cznego Cri du peuple, miał wieie razy bez powodu 
obniżać płacę i to spowodowało krwawą zemstę.

—  Bengalskie zapałki. Wr. Ztg. donosi, że 
w kołach kompetentnych poruszono pytanie, czy tak 
zwane bengalskie zapałki nie powinnyby być.zaliozone 
do wyrobów pirotechnicznyoh, i jako takie sprzedawa­
ne tylko oBobom do tego upoważnionym.

—  Polacy-Kreole. W tych dniach przejeżdżała 
przez Warszawę ndająo się do W ilna, rodzina kreol- 
ska Jastrzębskich z Nowego Yorku, złożona z dwóch 
braci i siostry. Rodzina ta poraź pierwszy zawi­
tała do kraju swych dziadów, cncąc odwiedzić dal- 
Bzych krewnych.

— Michał-Anioł o naśladowcach Gdy pe­
wnego razu pokazano nieśmiertelnemu mistrzowi obraz 
piękny w całości, którego części wszakże skopiowane
były z innych dzieł, Michał-Anioł rzekł: „Dobry o-
braz ! ale, gdy w dnia sądn ostatecznego wszystkie 
członki przyłączą się napowrót do swoich ciał, to z 
niego nic nie zostanie".

— Niezbyt wesołym by ł ongi los kobiet 
w obecnej ojczyźnie ich emancypacji, Anglii. Biskup 
Wood w wygłoszonym niedawno odczyeie w kaplicy
westminsterskiej opowiadał, iż w dawnej Anglii ko­
biecie nie było wolno jadać przy stole, mówić, gdy 
nie była zapytaną, a nad jej łóżkiem wisiał duży 
bat, którym mąż władał, gdy żona nie była mu po­
słuszną. Córki tylko obowiązane były jej słuchać, 
synowie widzieli w niej jedynie sługę. Żony możnych 
lordów nawet musiały na klęczkach błagać panów 
swoich o pieniądze, gdy chciały kupić sobie nową 
suknię.

— Przyznanie przysięgłego. W czasie roz­
prawy przed sądem przysięgłych w Kronsztadzie, o- 
świadczył prezydentowi trybunału jeden z przysię­
głych, kupiec N. W. Wasiljew, b  nie godzien jeBt 
być sędzią przysięgłym, poniewaL on sam podobne 
morderstwo popełnił, o jakie ma pedBądnego sądzić. 
Na zapytanie przewodniczącego, zeznał Wasiljew, że 
przed dwoma laty uderzył swą żonę, będącą podów­
czas w błogosławionym stanie, wskutek czego żona 
jego poroniła. Wasilew wyraził żyezenie, aby przeciw 
niemu wdrożono śledztwo. Prokurator Monszański 
odpowiedział, że oświadczenie Wasiljewa podług po­
stanowień ustawy nie należy do tych powodów, które 
czynią niezdolnym przysięgłego do wykonywania jego 
urzędu, dlatego wniósł, ażeby do tego oświadczenia 
nie przywiązywać żadne; wagi.

Gdy sędziowie przysięgli udali się do sali obrad, 
przystąpił prokurator do Wasiljewa i zapytywał go 
prywatnie o szczegóły popełnionego przez niego czynu. 
Przy końcu tego przesłuchania, pozbawionego formal­
ności, oświadczył on Wasiljewowi, że wytoczą przeciw 
niemu śledztwo, na co tenże odpowiedział: „Proszę
0 to bardzo".

Następnie dopiero sporządził prokurator proto­
kół o tem zajściu, poprosił do sali sędziego śledczego
1 polecił mu rozpoczęcie śledztwa.

— Nowego eksperymentu hypnotycznego 
dokonał p. Theo Bóllert w redakcji Hannoverischer 
Courrier. Chcąo spróbować działania hypnotyzmu 
z oddalenia, p. Bollert postawił przed telefonem mło­
dego człowieka z administracji wzmiankowanego pi­
sma, którego raz jeden poprzednio hypnotyzował. 
Sam zaś z innego miejsca zozkazał przez telefon 
„medium" swojemu spać. Młody człowiek w jednej 
chwili zasnął głęboko i dopiero energiczne zawoła­
nie hypnotyzera, który tymczasem do redakcji powró-
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©ił, zbudziło go. Nadspodziewany rezultat tego do­
świadczenia podajemy na wiarę Hanov. Gourr.

—  W  ró żn y  sposób przejawia się wrażenie, 
jakie odczuwają autorowie podczas wystawy swoich 
dzieł na scenie. Auber biegał zwykle po bulwarach 
paryskich podczas premjer swoich utworów. Labiche 
pił dużo piwa, siedząc w jakiejś ustronnej restaura­
cji. Barriere siedział w domu i palił papieros po 
papierosie, Sardou siedzi w teatrze w krzesłach i 
chwyta uwagi publiczności. Wiktor Masse ucieka z 
teatru, gdy który z muzykantów zagra fałszywie. Ha- 
levy niepokoi się i pyta ciągle przyjaciół: „Jakże się 
wam podoba ?“ Meyerbeer chodził po foyer i przypa­
trywał się wchodzącym. Lockroy choruje, dostaje sil­
nej migreny. Offenbach udawał, że go sztuka nic nie 
obchodzi, a mimo to drżał na całeni ciele.

—  N ow y a lkaloid , stanowiący jakoby silną kon­
kurencję dla kokainy, odkrył dr. Beid w Port-Ger- 
main w Australii. Alkaloid ów pochodzi z rośliny 
zwanej Euphorbia drummondi i nazwany został 
przez dra Reid druminem. Wymieniona roślina do­
mieszana do paszy jest dla bydła bardzo niebezpie­
czną ; zwierzęta zdychają w przeciągu od jednego do 
siedmiu dni, przyczem następuje paraliż i nierzadko 
i żółknięcie oczu. Kilka kropel roztworu alkaloidu 
tego wpuszczonych do oka zwierzęcia, wywołuje szyb­
kie znieczulenie, tak, że zwierzę znosi dotknięcie oka 
paleeui. Zastrzyknięcie roztworu pod skórę sprawia 
tylko miejscowe znieczulenie. Dr. Reid wywoływał u 
siebie zapomocą nowego środka znieczulenie języka, 
nozdrzy nosowych, ręki i t. p„ a w licznych wypad­
kach bólów miejscowych u pacjentów swoich zasto- 
sow yw ał drumin z powodzeniem.

—  D ob ry  p o m y s ł. Radykalny Środek, mający 
na celu skrócenie dyskusyj parlamentarnych, zapro­
ponował adwokat Gedge, poseł parlamentu angiel­
skiego, należący do stronnictwa konserwatywnego. 
Postawił on, mianowicie jako dodatek do nowego re­
gulaminu wniosek „ażeby każdy poseł, który w tych, 
lub innych wyrazach powtórzy to, co już sam lub 
też inny poseł przedtem powiedział, po raz pierwszy 
otrzymał upomnienie a w razie powtórzenia ma mu 
być głos odebranym."

Ciekawiśmy, co też na to powiedzą posłowie, 
którzy lubią się wygadać należycie, nie bacząc na to, 
czy są w stanie w pewnej kwestji powiedzieć coś 
nowego ?

Galicfistie Towarzystwu p s p U e .
W  uzupełnieniu sprawozdania z wczorajsze­

go posiedzenia, notujemy, źe wniosek del. kra­
kowskiego Towarzystwa, p. Żeleńskiego, został 
uchwalony.

W  dalszym ciągu posiedzenia stawia dy­
rektor szkoły dublańskiej, p. Luboinęski, nastę­
pujący wniosek:

„Ponieważ osiągnięcie celów zamierzonych 
przez nadanie szkołom wydziałowym kierunku 
rolniczego, jest bardzo trudnem, z powodu młodo­
cianego wieku uczniów, znacznych kosztów zało­
żenia i wątpliwej frekwencji, poleca ogólne Zgro­
madzenie komitetowi, by przedkładając Wydzia­
łowi krajowemu żądany plan nank, wyraził po­
wątpiewanie o skutkn takich szkół; aby wyjaśnił, 
dla czego do kursów nauki dopełniającej więcej 
przywiąznje nadziei i aby wyjednał dla semina- 
rjów nauczycielskich stałe posady nauczycielskie 
dla nanki gospodarstwa wiejskiego i większe jej 
uwzględnienie jak dotąd."

Otworzona dysknsja nad tym wnioskiem, 
Zakończyła się odesłaniem tegoż do komitetn, ce­
lem bliższego zbadania, przeprowadzenia i zdania 
zeń sprawy na przyszłoroczuem walnem Zgroma­
dzeniu.

Wniosek powyższy został poprzednio uzu­
pełniony następującą poprawką del. p. Jaro­
szyńskiego : „Byłoby do życzenia, aby Wydział
krajowy rozpisał konknrs na napisanie dziełka, 
pouczającego o gospodarstwie wiejskiem, które 
mogłoby być podręcznikiem dla nauczycieli Indo­
wych przy nance rolnictwa."

Na tem zakończono obrady o godz. 27a.
*

* *
Porządek dzienny wczorajszego poufnego po­

siedzenia jest następnjący: . .
1) Sprawa ochrony własności ziemskiej. 2) 

Wybory. 3) Wniosek del. p Bobczyńskiego o 
utworzenie sekcji rybackiej i 4) W niosek o po­
mnożenie ogierów rasy ardeńskiej.

* *
Towarzystwo pragnąc zaoobiedz sprowadza­

niu nasion zbożowych i pastewnych z zagranicy, 
urządziło przy sposobności obecnego walnego 
Zjazdu wystawę tychże nasion, produktowanycb 
w krajn.

Dotychczas wystawili:
Emiljau Dołhołnski z Monasterka, knkuru- 

Jzą pomarańczówkę i mięszankę rajgrasów ; F. 
Hatschier z Kocmyrzowa, nasienie buraków cu ­
krowych; S. Irsay z Lipnika, jęczmień probstaj- 
ski i kartofle Andersena; A. Krajewski z Du- 
bia, jęczmień „imperial" i „Cauada", pszenicę 
anstralską, bobik, anyż, nasienie buraków, karto­
fle : aurora, marchijskie cebulki, Hertha, Ander­
sen, Herkules, Telephone, Tyrian poeple, Flour- 
bal, Schoolmaster i White Elephant; L. Seeling 
z Izdabnika, nasienie świerka; fundacja Skarb- 
kowska nasienie świerka; hr. W . Siemieóski-Le­
wicki z Pawłosiowa, mohar, owies górno-szląski, 
bobik, żyto jare, nasienie buiaków oberndorfskich 
i marchwi olbrzym iej; B. Śmiałowski ze Stoja- 
niec, groch, pszenicę ozimą, żyto ozime, tymotkę, 
hreczke, kouiczynę, szporek olbrzymi; Spółka 
rolnicza w Tarnopolu, koniczynę; L. Wikarski 
z Bełżca, kurudze banatkę i jęczmień szkocki; 
W. Borzeroski z Kuiesioła, pszenicę jarą, jęczmień 
i ow ies; J. Vivien z Pozuanki hetmańskiej, bobik 
i jęczmień ; J. Kieszkowski z Łnki, groch Victo- 
ria i tymotkę; B. Augustynowicz, groch złoty, 
groch Victoria, groch Imparial, groch Telephone, 
owies Stumpfhofer, owies probstajski, jęczmień 
belgijski, jęczmień Beflchorn, żyto świętojańs le 
i pszenicę banatkę ; Bank roluiczy * 6 L wowie- 
rajgras angielski, koński ząb, jęczmień Uregon. 
nasienie buraków Oberudorf, pszenicę a’
koniczynę, tymotkę i jęczmień w 5 gatunkach.

Razem 15 wystawców z 72 próbkami.
Dotąd zawarto już kilkanaście transakcyj.

* * *
Posiedzenie „spółki mleczarskiej" odbędzie 

się jntro, d. 5. b. m. w sali Towarzystwa gosp.
* »

*  .
Oto niektóre uchwały, powzięte na wczoraj- 

szem poufnein posiedzeniu, a mianowicie wniosę 
del. p. Grossa: „Sprawa ochrony większej posia­
dłości ziemskiej ma być dalej prowadzoną a jej 
kierowuictwem zająć się winne grono dotychcza­
sowych su b sk ry b e n tó w  z przybraniem trzech człon­
ków przez Radę ogólną wybranych."

Wniosek ks. Ad. Sapiehy:
„Zgromadzenie uważa za obywatelski obo­

wiązek popierać czynności Banka ratunkowego i

pochwala raz powzięte w tym celn czynności."
Następnie wniosek p. Cieleckiego: „Zgro­

madzeni tn obecnie delegaci oddziałów naszego 
Towarzystwa gosp. solidarnie obowiązują się w 
swych oddziałach zbierać wszelkie, choćby naj­
mniejsze datki na rzecz Bankn ratunkowego po­
znańskiego i wejść w bezpośredni stosunek z ko­
mitetem ad hoc zawiązanym."

Powyższy wniosek nznpełniono następującą 
przyjętą poprawką del. p. M. Borkowskiego: 
„Resztę pozostałą z funduszu medalowego oddać 
na rzecz Bankn ratunkowego w Poznaniu".

W sprawie wyborów zatwierdziło poufne 
Zgromadzenie dotychczasowych członków prezy- 
djum na lat 4 (w myśl §. 38 statutu), a miano­
wicie: ks. A. S a p i e h ę  jako prezesa, p. Boi. 
A u g u s t y n o w i c z a  jako 1, a p. Piotra 
G r o s s s a  jako 2 wiceprezesa.

(Punkt ton przyjdzie później na porządek 
dzienny dzisiejszego walnego Zgromadzenia).

Pp. B o j a r s k i ,  G i z o w s k i, O. H a u -  
s n e r i Tad. L a n g i e, którzy w tym rokn z 
tnrnnsn wystąpić mieli, zostali ponownie wybrani.

Dzisiaj, po nabożeństwie żałobnem za dnszę 
śp. ks. Romana Czartoryskiego, odbytem o 10. 
rano w kościele Archikatedralnym, zebrali się 
członkowie Tow. o godz. 11.

Przewodniczący JE. ks. A. S a p i e h a za­
gaja posiedzenie o godz. 11. min. 20. Obecnych 
członków 60.

Na porządkn dziennym, jako 1. punkt jest 
sprawozdanie z wczorajszego poufnego posiedzenia. 
Del. p. Henzel odczytuje powyżej podane uchwa­
ły, które Zgromadzenie XXII. Rady ogólnej przyj­
muje prawie jednogłośnie do wiadomości.

W ciągn toczących się rozpraw, przychodzi 
na posiedzenie namiestuik p. Z a l e s k i ,  powita­
ny przez przewodniczącego i zgromadzonych człon­
ków Towarzystwa.

Del. p. G i z o w s k i zawiadamia, że sekcja 
chmielarska zbiera się dziś o godz. 5. popoł.

Po zmianie drnkiem ogłoszonego porządkn 
dziennego, przystępuje zgromadzenie do sprawy 
„uprawy tytauiu," do której zabiera głos referent 
p. prof. T y n i e c k i  i po bardzo długiej prze­
mowie, dotyczącej kultywowania tytoniu i procedurę 
je j dostawy do c. k. fabryk i składów, stawia na­
stępnjący wniosek:

„Poleca się komitetowi, aby 1) wyjednał n 
rządn podniesienie cen zaknpna w wszystkich kla­
sach liści tytoniowych, —  2) rozszerzenie okresu 
czasu, w którym ceny obowiązywać mają z 3 lat 
ua 6 ;  —  3) ndzielanie producentom lepszego na­
sienia, aniżeli dotychczas i wprowadzenia innych 
szlachetnych gatunków ; 4) pozwolenie założenia
przynajmniej tylu stacyj doświadczalnych nprawy 
tytoniu, ile jest wybitnych odmian globy lub po­
łożenia w okolicach do uprawy tytoniu przyda­
tnych ; 5) ustanowienie na koszt rządu instrukto­
ra wędrownego, któryby uczył nietylko uprawy 
tytoniu, ale i przysposabiania liści po zbiorze; 
6) rewizję przepisów, odnoszących się do odbie­
rania tytonin, przedewszystkiem zniesienia naka­
zu, aby producent osobiście tytoń dostawiał; 7) 
dozwolenie sprzedaży tytonia za granicą mo­
narchii."

Dysknsja otwarta.
Zabiera w uiej głos del. p. Krzysztofowicz i 

stawia wniosek, dotyczący dotacji na rzecz plan­
tatorów tytoniu. Wniosek ten poddany pod gło­
sowanie, upada, uchwalono wnioski del. p. T y - 
n i e c k i e g o.

Następuje „Sprawa krajowej wystawy rol­
niczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1887". Ja­
ko sprawozdawca przemawia p. Boi. A n g n s t y -  
n o w i c z , i imieniem komitetn uprasza Zgroma­
dzenie, aby członkowie tegoż zechcieli wziąć jak 
najliczniejszy udział w tej wystawie. Komitet nie 
może niestety poprzeć materjalnemi funduszami 
tej wystawy, postarał się jednakże o to, aby na 
mocy dotyczącego podania, ministerstwo rolnictwa 
raczyło dotacją przynajmniej 1000 zł. przyjść 
w pomoc niezamożuym wystawcom. Kwestja ta 
mogłaby także być obróconą na premje.

Zgromadzenie przyjmuje to do wiadomości.
Del. St. D z i e d a s z y c k i  interpelnje ko­

mitet, względnie przewodniczącego, zapytując, co 
się stało i co się dzieje ze sprawą polepszenia 
stosnnków służbowych, którą Rady powiatowe 
przedłożyły Wydziałowi krajowemu, o skutku cze­
go nie mają dotąd żadnej wiadomości.

Przewodniczący ks. Sapieha odpowiada, że 
zaurguje załatwienie tej sprawy, i źe odnośne 
informacje ogłosi w najbliższym numerze R o­
lnika.

Do rozpraw przychodzi uastępnie sprawa 
„pomnożenia w kraju liczby ogierów rasy ardeń- 
skiej", a to celem poprawienia rasy naszych kra­
jowych koni roboczych.

Del. p. Borowski przemawia za tem, imie­
niem oddziału przemyskiego.

Del. p. H c h e n d o r f  sprzeciwia się wuio- 
skowi komitetu (popierającemu żądanie pomno­
żenia liczby ogierów) i oświadcza na podstawie 
własnego doświadczenia, że k zyżowanie naszych 
roboczych koni krajowych z rasą ardeńską, nie 
p r z y n o s i  spodziewanych korzyści.

W dalszej dyskusji uad tą kwestją zabiera­
ją głóg del. pp. Lnbomirski, Frommel i ponownie 
pp. Cielecki i Borowski.

(Godz. 1 */4i posiedzenie trwa dalej.)

Teatr, literatura i muzyka.
  1 'oatr. Dziś na benefis panny Stanisławy

Pysznik po raz pierwszy „Panna , komedja w 4 ak­
tach Zygmunta Przybylskiego. Jutro pierwszy go­
ścinny występ pani Marji Picchiottino-Durand w „Nor­
mie", operze Belliniego. Na dochód kapelmistrza 
naszej opery p. Henryka Jareckiego, wystawioną zo­
stanie w drugiej połowie b. m. Moniuszki „Hra­
bina". Próby już się rozpoczęły. Tytułową partję 
powierzono pani Skalskiej, Broni pannie Praun, Ka­
zimierza śpiewać będzie p. Floriański, Podczaszyca p . 
Zboiński, Dzidziego p- Recki.

Serja C. po 1000 zł. nr. 428 501 884 1902
2039 2213 2314 2355 2402 2748 2762 2770 2780
2879 2958 3006 3282 3421 3560 3651 3753 3781
4048 4082 4223 4231 4525 4778 4867 5312 5860
6216 6909.

Serja D. 500 po”zł. nr. 434 656.
W ęgiersk ie  lo s y  czerw on ego  k rzyża . 

Przy ciągnieniu odbytem 1. b. m. w Budapeszcie pa­
dła główna wygrana 25.000 na s. 6179 nr. 79, 
druga wygrana 2000 zł. na s. 3237 nr. 66, po 
1000 zł. na s. 1376 nr. 84 i s. 4250 nr. 47, po 
500 zł. wygrały: s. 2739 nr. 55, &. 2898 nr. 72, 
s. 5355 nr. 15, s. 5488 nr. 71 i s. 7903 nr. 76; 
po 100 zł. wygrały: s. 29 nr. 55, &. 195 nr. 15, 
8. 594 nr. 26, s. 3588 nr. 56, s. 5706 nr. 18, 
s. 6504 nr. 25, s. 7128 nr. 70, s. 7322 nr. 7, 
s. 7572 nr. 14 i s 7693 nr. 80

W  ciągnieniu amorryzacyjnem wylosowano na­
stępujące serje: 229, 740, 1877, 2920, 3726 i
6917.

L o sy  państw ow e z r. 1864 Po 400 złr. 
wygrały: s. 293 nr. 11 i nr. 80 , s. 327 nr. 48, 
s. 656 nr. 13, s. 676 nr. 56 i nr. 96, s. 870 nr. 
66 i nr. 75, s. 1159 nr. 31 i nr. 85, s. 1243 nr.
46 i nr. 79, s. 1874 nr. 77 i  nr. 97 8. 1583 nr.
18. s. 1768 nr. 44, s. 1800 nr. 2 i nr. 16, s.
1858 nr. 3 i nr. 81, s. 1919 nr. 6 i  nr. 46, s.
2181 nr. 7, 58 i nr. 98, s. 2209 nr. 8, s. 2718
nr. 7 i nr. 74, s. 2775 nr. 70, s. 2858 nr. 100, 
s. 3036 nr. 2 i nr. 29, s. 3140 nr. 42, 8. 3187
nr. 7 i nr. 80, 8. 3391 nr. 33, 8. 3603 nr. 16 i
nr. 27 i s. 3939 nr. 10 i^nr. 94.

Na wszystkie inne w wylosowanych serjaoh 
zawarte nnmera padła najmniejsza wygrana 
200 złr.

L o sy  miasta fiarłetta. Główna wygrana 
100.000 lirów padła na s. 3982 nr. 39, 1000 
lirów na s. 3561 nr. 14, po 500 lirów s. 177 
nr. 24, s. 1276 nr. 30, po 400 lirów na a. 215 
nr. 17, s. 3298 nr. 32, po 300 lirów na s. 1950
nr. 30, s. 4298 nr. 6, s. 4616 nr. 28, po 100
lirów 8. 181 nr. 29, s. 182 nr. 2, s. 231 nr. 34,
s. 499 nr. 15, 8. 824 nr. 14, 8. 844 nr. 9, s.
963 nr. 45, s. 1197 nr. 43, s. 2085 nr. 42, s. 
2212 nr. 27, s. 2332 nr. 46, s. 3100 nr. 40, b.
3607 nr. 46, s. 3662 nr. 37, s. 4086 nr. 11, s.
4616 nr. 2, s. 5339 nr. 45, 8. 5356 nr. 13, s.
5394 nr. U , s. 5453 nr. 29, s. 5517 nr. 7.

Dział ekonomiczny.
Wykaz listów Banka hipotecznego wylo­

sowanych 28. lutego 1887, a płatnych d 1 września 
1887 r.: Serja A. po 100 zł. nr. 173 228' 637 662 
959 1643 1669 1932 1978 2199 2301 2476 2710 
2996 3079 3198 3255 3332 3562 3637 4103 4403

i m  S n  5843 586‘ *“ 4 4S

A76 S S a i?QCPi°ACA° Dr 40 166 165 464 
2 1504 1520 1686 1754 1772 

/ c c a  1 t  910 3430 3434 3653 3881 41544660 4928.

Ostatnie notowania produktów. 

z d. 4. marca 1887.

L w ó w : pszenica 8.— do 8.75, ty to  5.90 do 6.40, 
jęczmień 4.80 ao 6.50, owies 5.— dn 5.75, grooh 6.—  do 
9.50, wyka 5 .— do 6.— , rzepak 9 —  do 9.10, lnl&nka 
——• do — .— , koniezyna czerw. 35.—  do 47.— , koniozyna 
biała 40.—  do 60.—, koniozyna szwedzka 45.—  do 6 Ł — .

T a rn o p o l: pszenica 7.80 do 8.65, żyto 5.80 do 
6.30, jęczm ień 4.75 do 6.50, owies 5.—  do 5.60, grooh
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 8.50 do 9.— , 
lnianka — .—  do — .— , koniozyna czerw 30.— do 46.— , 
koniozyna biała 45.— do 65.— , koniezyna szwedzka 45.— 
do 70.— .

P o d w o ło e z y s k a : pszenioa 7.80 do 8.50, iy to  5.75 
do 6.20, jęczm  4.70 do 6.40, owies 6.— do 5.55, grooh
5.50 do 8.25, wyka 5.—  do 5.70, rzepak 9 .— do 9.15, 
lnianka — . do — .— , koniozyna czerwona 30.— do 45.— , 
koniczyna biała 40.— do 60.— , koniezyna szwedzka 35 — 
do 6 5 . - .

J a r o s ła w : pszenica 8 .— do 9.25, żyto 6.—  do 
6 65, jęozmień 5.— do 7.— , owies 5.50 do 6.— , groch  
6.— do 10.60, wyka 5.50 do 6.— , rzepak 9.16 do 9'30, 
lnianka — .—  do — .— , koniozyna czerwona 34.— do 
47.— , koniczyna biała 15.— do 65.— , koniozyna szwedz. 
— do — .

C zern low ce : pszenica# 7.70 do 8.05, żyto 6.40 do 
5.60, jęozmień 4.80 do 7.— , owies 4.25 do 4.50, grooh
5.50 do 8.50, wyka — do — , rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do — , koniczyna czerw. 82.—  do 46.— . 
koniczyna biała 45.—  do 65.—, koniozyna szwedzka — .—  
do — .

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 k ilo  loco Lwów 6.—  do 35.—  nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco  Lwów 24.50 do

2 5 . - .
Okowita na termin — .— do — .— .
W handlu zastój. Rezerwa w zaknpnle i sprzedały 

na całej lin ji.

Telegramy targowe z d. 3. marca:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.87 do zł 26 —

B u d a p e  s z t :  Pezenioa za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.04 do zł. 9.05; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-mąj. 162.—  
m.; żyto — .—  m.; spirytus 38.10 m,; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.10 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N afta. Wiedeń od z ł .  do z ł .  . ; Bre­
ma loco 6.— , Hamburg loco 6.— , na marzec’ 5.90, 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia na marzec 15 •/.’ 
Nowy-York 6 Filadelfia 6.‘ /».

Wiedeń dnia 1. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej a mianowicie: cięż­
kich, średniociężkich i lekkich węgierskich 3387, tu­
dzież galicyjskich warchlaków 3369, razem 6756 sztuk.

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 43.—  do
zł. 45.— , średniociężkie węgierskie od zł. 40.—  do
“ ■ ,.42 —  - za lekkie od zł 34.—  do zł. 39.— , i za
?AA -skie warchiaki od zł. 32, 35, do 38 zł. za 
100 kilo żywej wagi,

Wilhelm Amirowiee & Sche/s.

Ostatnie wiadomości.
Z niezawodnego źródła donoszą nam :
.Zdaje się, że w y s t a w a  w K r a k o w i e  

w t y m  r o k u  s i ę  n i e  o d b ę d z i e .  W kołach 
interesowanych wiadomość ta wywołała przygnę­
biające wrażenie. Należy się jednak liczyć z ze- 
wnętrznem położeniem państwa. W obecnych wa­
runkach urządzenie wystawy w Krakowie jest 
rzeczą niemożliwą. Dopóki stosnnki polityczne nie 
będą zupełnie wyjaśnione, mnsi być myśl urzą­
dzenia wystawy na razie zawieszoną. Tak samo 
ma się na tę sprawę zapatrywać i Wydział kra­
jowy i dotychczas nie postanowił jeszcze nic co 
do nżycia kredytu, przyzwolonego przez sejm na 
wy ,ławę. “

portów morza Śródziemnego mnszą przywieźć ze 
sobą poświadczenie od konsnla angielskiego, źe od 
21 dni nie byli w Sycylii. W  portach austrja- 
ckich proweniencje z Sycylii podlegają surowemu 
badaniu.

T em eszw ar d. 3. marca. Pomiędzy górni­
kami kopalni węgla w Resehitz, należących do 
anstro-węgierskiej kolei skarbowej, wybuchł dla­
tego strejk, ponieważ zarząd kolejowy nie zgo­
dził się na podwyższenie im płacy. Dotychczas 
zastanowiło roboty 700 górników.

T elepm y własne „Gazety Narol"
Brody d. 4. marca. Z zagranicy dochodzi 

mnie następująca wiadomość: „Po wsiach okolicz­
nych zarządzono w nocy środy na czwartek 
nagle b r a n k ę .  W fabryce enkrn w Szpanowie 
zabrano w rekrnty tyln robotników, że fabryka 
na razie musiała zastanowić roboty. Dokąd re­
krutów poprowadzą, nie wiadomo ; na razie za­
trzymano ich w Równem. “

Rzym d. 4. marca. Bada zdrowia stwier­
dziła w C a t a n i i  dotychae 21 wypadków chole­
ry, z tych 9 z wynikiem śmiertelnym. Na Mal­
cie zabronił rząd angielski wylądowania prowe- 
nian<*.vi svcvliiakich. Podróżni przybywający z

M onachiom  d. 4. marca. Książę Leopold 
mianowany jenerałem jazdy i komendantem pier­
wszego korpusn.

Przyjechali do Lwowa
dnia 4. marca 1887 :

Hotel Źoria. T. W ysocki z Uwiną. J. Glażewski 
z Chmielowy. T. hr. Stadnicki z Wiednia. K. hr. Dzie- 
duszycka z Gwoźdzca. K Wiszniewski z Dabrzan. Wł. 
Krasnopolski z Latacza.

Rnbryka , ,lC a a e a ła n e “  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje

TBlBEraiy „ G a *  Narodowej".
(2 biura korespondencyjnego).

Budapeszt d. 4. marca. Delegacja anstrja- 
cka wysłuchawszy krótkiego, w patrjotycznym da­
chu zredagowanego referatu, przyzwoliła kredyt 
52Va milionów bez debaty i jednogłośnie.

Sofia d. 4. marca. „Ajencja Havasa‘  dono­
si o godz. 6V2 pod dniem 3. b. m. co następuje : 
Policja czuwała jnż od kilka tygodni nad rozma- 
itemi objawami spisku, który dzisiaj, jako w ro­
cznicę traktatu San-Stefańskiego, miał wybu­
chnąć. Oddział, składający się z dawnych ofice­
rów bułgarskich, którzy emigrowali, a którym 
prawdopodobnie nśmierzenie rokoszu w Sylistrji i 
wkroczenie, wojsk tamie nie były wiadome, usi­
łował wylądować pod Rnszcznkiem. Stacjonowana 
tam część garnizonu przyjęła lądujących strzała­
mi karabinowemi, Powstańcy cofnęli się na­
tychmiast.

Policja tutejsza nważała za stosowge zabez­
pieczyć się aresztowaniami i rozwinięciem wię­
kszej czujności od zamachów partji opozycyjnej.

B erlin  d. 4. marca. WedłHg Nordd. Allg. 
Ztg., przybyły do Cnxhaven parowiec donosi, 
śe d. 28. lutego widziano z Helgolandu francuski 
okręt wojenuy, mierzący głębokość wód tamtej­
szych.

Londyn d. 4. marca. Telegram z Bombaju 
dnia wczorajszego donosi, te wedłng nadeszłych 
wiadomości wydał emir Afganistanu odezwę do 
swoich poddanych, aby się do wojny świętej przy­
gotowywali. Chłopcj od 10 do 18. rokn tycia mają 
się codzień zbierać ns ćwiczenia, a mężczyźni wy­
żej lat 18 wstępywać do wojska.

Londyn d. 4. marca. W edłng doniesień z 
Liyerpoln, krajowcy kamerufiscy z Rio del Rey 
(między Kamerunem a Starym Kalabarem) schwy­
tali angielskiego wicekonsnla Johnstona. Okręt 
wojenny „Rifieman" popłynął w górę rzeki, aby 
nwolnic Johnstona.

Londyn d. 4. marca. „Binro Reutera" do­
nosi z Sofii: Między nwięzionymi znajduje się 
Karawelow i Usapoff, którzy stali w związku 
z spiskowcami w Sylistrji.

Paryż d. 4. marca. „Ajencja Havas“ donosi 
z Mądry ta, że tamtejsze koła polityczne są wielce 
poruszone z powodu okólnika gabinetu rosyjskiego 
do swoich posłów za granicą, w którym R o s j a  
o ś w i a d c z a ,  ż e  s i ę  o d r y w a  o d  p r z y ­
m i e r z a  t r ó j c e s a r s k i e g o  i nanowo staje 
się zupełnie swobodną co do swojej akcji w Euro­
pie. „Ajencja Havas* dodaje, że wiadomość ta 
pochodzi z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a .

B u kareszt d. 4. marca. Porządek w Bu- 
szczukn przywrócony; przywódca rokoszan jest 
ranny i aresztowany.

B ukareszt d. 4. marca. „Ajencja Havasa“ 
donosi, że obiega pogłoska, iż rozkaz dzienny 
bnłgarskiego ministra wojny nakaznje roztsrzela- 
nie uwięzionych Sylistrji rokoszan —  oficerów. 
Niewiadomem jest, czy rozporządzenie to rozcią- 
gniętem także będzie na Bnszcznk.

P etersb u rg  d. 4. marca. Joum. d. St. Pe- 
terśb. omawiając rozruchy w Bułgarji, mówi, że 
można było przewidzieć, iż wybuchną objawy nie­
zadowolenia. Pismo to wyraża życzenie, źe nale­
żałoby Bułgarom oszczędzić okropności wojny do­
mowej i że po osiemnastn miesiącach anarchii 
powinienby normalny porządek być przywró­
conym.

Petersburg d. 4. marca. Journal de St. 
Petersburg pisze Z Tnrkestann, Chin i Afgani­
stanu rozchodzą się niepokojące wiadomości, sze­
rzone umyślnie na to, aby posiadaczy walorów 
rosyjskich alarmować. Rosyjsko-chińskie stosunki 
nie upoważniają dc tego, aby pogłoskom owym 
dawać wiarę i nie dziwiłoby nas, gdyby wiado­
mości o przygotowaniach emira wywoływały w 
Madras i Bombay większy popłoch niż główna 
kwatera wojsk rosyjskich w Azji środkowej, która 
w żadnym wypadku nie myśli o napadzie na po­
siadłości Abdurrhamana.

Kopenhaga d. 4. marca. W  Izbie posłów 
oświadczył wczoraj duński minister marynarki, że 
mocarstwa europejskie bardzo dobrze wiedzą, iż 
Dania w razie jakiegokolwiek konfliktu zachowa­
łaby się absolutnie neutralnie na wszystkie stro­
ny, a zatem nie znajdą wiary gadania pewnych 
dzienników, które w tym względzie zamiary Danii 
w podejrzenie podać usiłowały.

R zym  d. 4. marca. Italia pisze : Król od­
rzucił wniesioną d. 8. lutego rezygnację Depreti- 
sa i jego kolegów, którzy się Izbie posłów przed­
stawią, i natychmiast wywołają głosowanie, które 
większości posłów pozwoli skontatować siłę swoją. 
W czoraj popołudniu zebrali się ministrowie n De- 
pretisa na naradę, jak się zachować wobec Izby 
posłów. J

Popolo Romano pisze : Król wezwał wczo­
raj Depretisa, aby nanowo podjął się utworzenia 
gabinetu. Jak zapewniają, Depretis wynurzywszy 
wdzięczność swoją za ten nowy dowód zaufania 
królewskiego, objęcie tej misji zrobił zależnem od 
bezwarunkowego poparcia swoich przyjaciół poli­
tycznych.

R zym  d. 4. marca. Odpowiadając wczoraj 
na adres kardynałów, miał ojciec św. najpierw 
mowę pochwalną na cześć śp. kardynała Jacobi- 
niego, a następnie rzekł W  początku Mego pa- 
pieztwa przeraziłem się trudnościami położenia 
Stolicy apost. w ogóle i jeszcze trndniejszem po­
łożeniem papieża w Rzymie. Obecnie czuję się 
pokrzepionym, rozmyślając nad nadludzką żywo­
tnością papieztwa, które znienawidzone, zwalcza­
ne, dalej prowadzi zdobycze swoje na poln mi­
sy jnem. Zbawienie świata polega jedynie na do- 
broczynnem posłannictwie papieztwa. Nie ustanę 
i nadal domagać się niepodległości i bezpieczeń­
stwa Stolicy apostolskiej. Usiłują przekręcać czyny 
i zamiary papieztwa, a jednak gdyby ono napo- 
wrót odzyskało swoją niopodległość, to największą 
korzyść odniosłyby Włochy, które jemu najpię­
kniejszy część sławy swojej zawdzięczają.

N adesiane.

listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jaboteż 
6°|o listy lastawne bankn hipotecznego niepremiowane,

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i L I L I E N
d o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prow incji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

S z k o ł a  f o r t e p i a n u
JADWIGI DUNIN

we Lwowie, przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  
1. 4. 3. piętro.

Kurs szkolny w yższy : 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 z ł 
» ”

niższy 3 „ 7 „
” * 9 „ „ „ 5 „

W pisowe 2 złr.
L ekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 

uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem.
Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 

4 i 8 rąk bezp ła tn ie .
Z końcem roku popis publiczny.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać od  godz. 9 

do 1. przedpołudniem .

N E r S T E I N f A  

ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, prze* najznakomitszych leka- 
rxy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 cv , rolka 120 pig . i  *ł. Przed naśladownictwem ostrze­
ga ale. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełk# opatrzo 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym druku „św. L eopold" z naszą firma 
Apotheze „zum łieil. Leopold Wien, S tadt, Eoke der Spiegel 
und Plankengasse Do nabycia we Lwowie u pp. aptek 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K . Sklepińskiego i J. Beisera

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 4. marca. (Z  Izby handlowej.)

I .  A k c je  u  sztukę,
płacą żądaj:

K olej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 50 201.5(
K olej L w ow .-C zern .-J a ssk a ............................ 214 50 218.5C
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a . . — 290. — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.—  220.— 

I I  L isty zastaw ne za 100 a ł.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 %  . — •—  — -

* , 5%  ■ • 08.60 9 ft#
gal. 5 %  wyl. 10V0 pr. 100.75 102.1;

Banka krajowego 4l/ l'y0 los. w 51 1. . . 97.- - 98.5(
Towarzystw! kred. ga lit. 5 * | , ...............  99.80 100.8

kredyt, ga.. ziem. 4°/0 . . . 96.— 97 .-
,  kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 99.80 100.&
,  kred. g  ziem 4°/0loe. w 41 ‘/« I- 93.—  94 -
„ kredytowego gal. ziem. 4Vt%

los. w 5? 1   9 9 —  100.—
„ kred. gal. ziem. 4°|„ los. w 56 1. 92.—  93.—

I I I .  L isty d łu żn e  za  100 x ł .
Gal. Z . kred- włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3 %  47.—  50.—
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. 5 % ) 27*%  . . 41.— 44.—
Ogóln. roln. kr< Syt. zakł. dla GaJ. i  Buk.

6 %  los. w 15 l a t ...................................... —
I T .  O bllgi ca  100 a ł.

Indemnizaeyjne gauoyj. 5 %  m. k. . . . 104.— 105.50
Kom. bankn krajowego 5 %  w. a. I  em. . 100.— 101.—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6 %  w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % ...............  94.50 96.50

V, L osy .
Losy miastaJKrakowa ................................. 10.—  18.—
Losy miasta S t a n is ła w o w a .................... 25.— 28 —

V I . M onety.
Dukat h o le n d e r s k i .............................................  5.93 6 03
Dukat cesarski ........................................................ 5 .%  6.08
E a p o l e o n d o r ................................................. 10.11 10.20
Półim perjał r o s y j s k i ................................. 10.41 10.54
Rnbel rosyjski s re b rn y ............................................. 1.54 1.64
Rubel rosyjski p a p ie ro w y .................................  1.1374 1.157,
100 marek n ie m ie c k i c h .......................... 62.25 63.15
Srebro za 100 złr .......................................................... —.— — .—
Kupony w s r e b r z e ................................................. —

W iedeń  dnia 4 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. A kcje kredytowe 273.60. A nglo - austrjackie. 
— , Unionbank — , Kolej Kar. L u lw . — , Ko­
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa — .— , 5°], Galie.
hlp. listy zast. prem. 100.— . 4‘ /»°|. G alicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 96 —, 4* /,%  gal. pożyezka kraj. 
z 1883 r. — — , 5*|* Gal. Hip. listy  zastawne 93.25, Węg. 
4•/, renta złota 96 05, Kapoleondor 10.14 Bosyj- ban­
knoty —  —.— , Usposobienie słabe.

B erlin  dnia 3 marca godz. 5 min. 30 popoł. 
RosyjB. banknoty 18180, A kcje kredytowe 453.50, Lom ­
bardy 143 50, Galicyjskie 79.30, Fożyoz. wschód. 55.75. 
A ustrj. banknoty 159 —.

Pary* 3•/. Renta 79.85
W ied eń  dnia 4 marca. godz. 1 min. 45. popoł. 

A lp iny 22-50. W ęg. akcje kr. 283 50, A nglo-A usti. 104 ,
Unionbank 206’— , Kolej Kar. Lud ltiS1— , Nordb. 236.5C, 
K olej Połud. 88-50, K olej A lfóld  176-75, Kolej p. Elżb. 
238*—, Kolej Iw .-c z e rń . 215 50, W ęg. Nordost. 158-50, 
Wied. Communallose 122 — , Tytoniowe — •— , Galic. 
indemn. 104-— . Elbetal 142-25, W ęg cis losy r. 12P50, 
Landerbank 227 50, Z łota  renta węg. 4 %  96 Bauk- 
yerein 95-50, Ros. rubel pap. 1.14*% L osy  węg. 118’ —, 
Usposobienie słabe.

I P o c i ą g i  I s o l e j o ^ T r © .
Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . . 
Do Podw ołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Cze.rniowiec .

*10.44
10.25
10.55

— li *  4.8
8.10 

• 6.10 
* 6.!
•  6.20

4.50 
12.38 
1. 8 

18.22

Do S try ja : o godz- 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 min. 
7 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min. 
7 rano pociąg mięszany.

1)0 Lwowa przychodzą:_____________
9.27 *55u 11.35 7.06

*10.24 3.05 _ 3.50 —
*10.10 2.28 1 ~ 3 19 —
•10.03 3.35 1 *  1 8.30 —

Z Krakowa . .
Z Podwołoczysk 
„  (na Podzamcze)
Z Czerniowiec .

Ze Stryja : o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 min. 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 
w noey pociąg mięszany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I i są godziny nocne 

t. j. od szóstej wieozór do szóite j rano.



GAZETA NARODOWA z Soboty 5. Marca 1887.

utrssymuje na składzie i poleca

J Ó Z E F  H A N K E  we Lwowie J Ó Z E F  H A N K E
skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.)

Dr. B e rg e r
specjalnie dla chorób płciowych.
Poradnik jego l zł. 20 ct. 

UL Karola Ludwika 1. 7.
1892 Ordynacja dyskretna. 8 ?

L n h i n  i ń ł ł r r  nasienie W Knihyniczach (poczta w miejscu) 
* J ł Ł M , Ł !ł 7  świeże i |98« sa na sprzedaż 2 - 3
pewne — 1 k orzec  czy li 100 k ilo  i wo- ,  ,  , ,  . * „  -  .
rek po 6 z ł .  w. a ; poleca 1947 1-6 Dunajki rasy Scnwytz 
J . iiu ls ie w tcz , Skład nasion 

w B och n i.

D n n h n  w *rednim wieku, z dubre 
U O U U a  ŵiadectwami, obeznana 

ze swoim zawodem , poszu­
kuje miejsca jako panna służąea do osób 
w starszym wieku. U lica Halicka 1. 23. 

Stanisławów. Katarzyna Zaniewiez. 
1956 2 -  3

Uzdolniony kucharz
przyjmuje 'wszelkie zamówienia w do­
mach prywatnych, wchodzące w zakres 

tegoż zawodu.
Bliższa wiadomość pod literą S. P. 

Lwów, Żółkiewska 1. 3. na dole.
1960 1 - 3

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń
J .  P o l i ń s k i e g o  

we Lwowie ui. Karola Ludwika I. 5
1862 poleca

oficjalistów, nauczycieli 
służbę.

od *j2 do 1 ' , roku, po cenie 40 ct. 
za klgr. żywej wagi.

g p r
Eto się waha.

1 4 -3 0
wszelka

Ogrodnik i pasiecznik
egzaminowany w jednej osobie, posiada­
ją cy  najlepsze rekomendacje — poszukuje 
posady. A d res : M. poste restante P om o­

rzany. 1943 2 —3

Jaja do rozpłodu.
Zamówienia przyjm ują na takowe z dro­
biu rasow ego, premiowanego państwową 
nagrodą, a to : na jaja kur, kaczek, gęsi, 

pantarek, indyków, pawiów i bażantów. 
Cenniki gratis i franco.

E
1267

Orzechowy kredens
i załubnie wybijane są na sprzedaż 
z grzeczności. Wiadomości udzieli 

p. Sołtjński, ul. Sakrameutek 6.

Poiznknje się do nabycia

majptioi z zamkiem
i nader dobrym lasem , położonego] 
w pobliży rzeki i bezpośrednio przy 
kolei. Cena 100.000 |zł. gotówką. — 
Oferty pod cyfrą C. T. 7177 do 
Otto Moo83, Annoncen Emedition 
we Wiedniu, I . Wallfischgasse 10.

S ch n eck en b u rger we W iedn in
V. Hartmanngasse Nr. 1. 2 - l i !

Zaziębienie
wraboió fcołrfdka( nltatrawaotfd. 
odbijanie, nndnodć) łagodzi i  

usuwa
C. Stephana Wino Cocnw*.

Oryginału, flauld 
(z  m a rk ą  o o h r o n n ą ) 

p ł l t c t l l i t o . M i t

W e Lwowie w aptece Z. IŁuekcra 
w Krakowie w ap. 8 . R a d lera , 8. H toeb- 
m ara i K . W iszn iew sk iego . 1736

16 letn ia
Przez lekarzy zbadanym i 

środkiem leczniczym dla

jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richtera Verlags-An-  
ttołt w Leipzig“  w której mech aj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:* 
W  pomiecionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew­
niejsze środki domowe (medyka­
mentu) i załączone dla objaśnienia f

świadectwa chorych.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któruby się mogły 
zdawać nieuleczalnemi. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawot w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden eliory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „ P r z y ­
ja c i e la  c h o r y c h :1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcalo ua to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych w y ­

datków  ua przesyłkę.

A .  ' W  ^ A *  V !

S p  t.P B z m w i
Fabrykant fortepianów i organmistrz

oraz zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów

ulica Kościuszki 1. 2 0  we Lwowie
wydoskon iii wszy się wszechstronnie w swym zawodzie w p ier­
wszych zskł.idaeh za gran icą , osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie Wgo Pana Karola Mikulego, dyrektora tutejszego kon- 
serwat rjum, i uskutecznia wszelkie rekonstrukcje, repe­
racje 1 strojenie organów, fortepianów 1 harmonium 

tak w miejscu jak również na prowincji.

U Z N A S IE . Najmocniej polecam wszystkim fortepianistom , 
którym tna doskonale wystrojonym fortepianie zależy, pana Ma­
cieja P rtyby lsk iego , który nietylko w strojeniu życzeniom naj­
zupełniej odpowie lecz wszelkie możliwe reperacje jako uczony 
fabrykant fortepianów najsumienniej wykona.
1951 1 - 7  Karol M ikuli, w. r
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Premiowane na w y­
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, W iedeń 1873, 

Paryż 1878.

FO R T E PIA N Y  N A  RATY 
we W IE D N IU  i na PRO W IN CJI. 

KON CERTOW E, SALON OW E i K RÓ T­
K IE także pianina z fabryki znanej fir 
my eksportowej Gotfr. Crumer, W ilh. 
Majer we W iednia od zł. 380, 400, 450, 
600, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyoh firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 1553 6-?
Clayler -  Yersehleiss u. Leih-Anstalt A 
Tbierfelder, Wiedeń V II. Burggasse 71.

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalae do butów.

Smarowidło podeszwochronne. 
K O R IO S O T

kauczukowe, nieprzemakalne połysku­
ją ce  czarne smarowidło do skór.

Czem idło (szwarc) i Lakier
czarny do butów.

A P H E T U R A
do konserwowania skóry.

T R A N  R Y B I DO SKÓR 
T Ł U S Z C Z  D O B R O N I .

PODESZWY
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze p n io w e  nieprzemataloe
po tajtańszyeh cenach, 

poleca
SKŁAD FABRYCZNY

fa rb , la k ie rów , pok ostów , ch cm lk a - 
UJ, k iszek  gum ow ych  1 a r ty k u łó w  

brow arniezyeh
oraz handel materjałów

we Lwowie pod I. 13. ul. Karola Ludwika 
(w lokalnościach niegdyś cukierni 

Rotlendera).
S p ecja ln y  handel do użytku  gosp o ­

d arsk iego

stawa !
bezwzględnie wypróbowanym

ę k » r p i q ę y ę l i .  u a  p ł u c u
bladaczkę, niedokrewność, skrofuły, rachitis 

i rekonwalescentów,
jest przez aptekarza H erbabn ego we Wiedniu sporządzony 

podfosforowy
syrop wapienno - żelazisty.

Nie należy takowy zamieniać z nasladownictwami które podawane 
bywają publiczności pod równem lub podobnem mianom.

Cena je d n e j flaszki w raz z p ou cza ją cą  broszurą  d r . S cb w eizera  1 z ł .
25 c t . ,  p ocztą  o 20 ct. w ięce j za opakow an ie .

(P ó ł flaszek nie ma).

Ostrzeżenie i wyjaśnienie!
Żywy popyt o mój syrop wapienno-żelazisty z pod fosforanu wapna 

spowodował spekulację i chęć zysku do puszczenia w obieg naśladowań i 
i oznaczyć je  tą samą nazwą albo przynajmniej głównem i słowami wapno i 
żelazo. Frżytem owi fabrykanci tych wyrobów wychwalają je  jako oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przypisują xm 20-letnie wypróbowanie. 
Celem uchronienia publiczności od pomyłek iwracam uwagę, że ja  pierwszy 
przed 16 laty wytworzyłem  i  puściłem w obieg syrop wapienny łelazisty z 
podfosforunu wapna »' że wszelkie inne tą ż sama lub podobną nazwę noszące 
wyroby są z pewnością naśladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo­
wanego syropu wapienno-żelazistego. Mają one tylko na oku wyzyskanie mo­
jego pom ysłu i wynalazku i dobrej sławy, że tylko mój syrop wapienno-że­
lazisty jest oryginalnym wyrobem, który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedynie zjednał sobie ogólne uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ j e ­
dnak skutki takich naśladowań są zupełnie inne od skutków mojego prawdzi­

wego wypróbowanego syropu wapienno-zelazistego z 
poafosforanu wapna, a w wielu wypadka h po uży­
waniu takich wyrobów ukazały się nawet bardzo 
szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ich 
zakupnem i proszę zawsze wyraźnie źa d ać: ,H er-
babnego syrop wapienno-żelazisty“ , uważać na obok 
wydrukowany na k a ż d e j  flaszce znak ochronny

  i pod żadnym pozorem nie dać się namówić do za-
jjgjuuus kupna naśladowań. 1025 1—6

C entralny sk ła d  w y sy łk ow y  d la  p r o w in c j i :

we W i e d n i n ,  „ A p t e k a  z n r  B a r m l » e r * i f ę k e i t “
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem 1*, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. W ewiórski, apt. H Blutnen- 
feld, A. SklepińsŁi. J B eiser; w Krakowie-. Ernest Stoekmar, W . Redyk 
apt.; w B ia łe j : Józ. Kolassa, i A  Fuchs i R. Keler ; w Brzeźanach: H. Dem ­
biński ; w Borszczawie : M. Nieniezewski ; w Brodach-. M R ed er ; w Czcr- 
niowcach -. u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth -, w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu : J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
m ora: E. B oteza t; w Jarosławiu : J. Rohm i G rzym ała; vt Jaśle-. R. 1‘alch; 
w Kim polung: F. F ritsch ; w K ołom yji: J. Sidorowicz i E. S tenzel; w K ry­
nicy : H. Nitribit ; w M ilówce: M Q uirin i; w Mielcu-. A. Paw likow ski; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu-. A. M ańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i D ecan i; w Radymnie-. A . Karpiński : w Sadagórze-. Rabino- 
w ioz: w Sniatynie: F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed Liszka i J . Haber- 
man ; w Sądowej Wiszni-. W.  W łodzimirski ; w Stanisławowie: A. Beili
i J. Macura a p t; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu : H. Fllllen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. R iedl; 
w Wilamowicach: F Schneider; w Żółkw i: w o. k apt obw A. Dadleca.

Kantor wymiany
e. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5° o LISTY hipoteczne,
jakoteż

J  5° o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. X X X V III . N. 93.)

1 i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaueyj małźeńskioh wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia i  prowiDcji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. ’ 1761 7__?
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I tre ja s lm w a n  lwowska s u it a  zaliczkowa S t m r c m e w a  orzędnittiw
z poręką nieograniczoną.

Zaproszenie.
W  myśl §, 25. statutów odbędzie się dnia 16. marca 1887 o go­

dzinie 5. po południu w sali ratuszowej

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ł o n i s ć - w  

zarejestrowanej lwowskiej spółki Stowarzyszenia 
urzędników z poręką nieograniczoną.

Pod rozprawę będą wzięte : 
aj Bilans i sprawozdanie za rok 1886.
b) Wydanie absolutorjnm na rachnuek i bilans za rok ubiegły, ua 

podstawie sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej.
cj Uchwała względem podziału czystego zysku tytułem dywidendy. 
dj Uchwala budżetu na rok 1887.
e j  Wybór pięciu członków Dyrekcji ua czas trzechletni i trzech 

zastępców ua rok jeden.
f )  Wybór jednego członka do Rady nadzorczej, na czas trzyletni 

i dwóch zastępców na jeden rok.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w kance- 

larji Stowarzyszenia.
Wstęp do sali za okazaniem książeczki.

We Lwowie, dnia 2. marca 1887.
Dr. Stanisław Bełcikowski. Bałaban.

zastępca prezesa. prezes.

&rsch ć i f t f i * n i

OOOOOOOOOOOOOOOGOOOO
Dla Galicji skład główny

s ta w n e g o  ś ro d k a
O r a  O l d l m t t i i u a  w Mastricht

wraz z jego p rzyrząd em  do dawania sobie samemu lewa­
tywy z kilkunastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno­

razową solucję znajduje się
w  a p tece  „p o d  G w ia z d ą 4*

P i o t r a  M i k o l a s c h a  we L w o w i e .
Cena środka w ilości na długi czas wystarczającej 1 z ł .  30 et. 

Wstrzykaweczki po 75 ct .
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct.

L e K a r z o  m  u s t ę p s t  w  o .
1904 G -Voooooooooooo

Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów
i  k o n o w a J ó w .  1490

W eterynarza  D r . H eim a proszek pożyw ny dla b y d ł a ,  kon i ( i  b y d ła  ro - ' 
g a t e g o ) , n ajpew niejszy  środek  leozn iezy  na g rn cz o ły , k r t a ń , brak 
ch ęci do j a d ł a , k o lk i 1 r o b a k i , p rzeciw  w szelkim  ch orobom  żo łą d k a  i 

g a rd ła  itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., m ałego 40 ot.’
TIU'Plyn restytucyjuy

(wyskok kojący bole), wielokrotnie wypróbowany śro­
dek do wcierania na k o lk i, b o le  w staw ach , oonw atj 
sztyw ności cz łon k ów  itp. itp. Cena wielkiej flanki 
I zł. 2 > ct. Przy większym odbiorze znaozny rabat. 

Do nabyoia za pobraniem pocztowem w aptece 
„Zur góttl Yorsehung"*.

Leo Scmis w Hiitteldorf pod Wiedniem.
Główny skład dla G alicji w apt. Jakóba Beisera, ulica Karola-Ludwika

wc Lwowie.

1
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Eksport kawy i herbaty
KAROLA MAYERA, Hamburg-Uhlenhorst.

Z powodu znacznego zakupu przed podrożeniem kawy, jakoteż z po­
wodu że nie mam aui podróżujących ani ajentów, mogę stanowuej pu­
bliczności dostarczać kawę i herbaty po następnjących nader tanich 
cenach w workach pocztowych po 4s/ 4 kilo franco.

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 

IE3 - S t r a s s n i c l s i e g r ©
PIWO SŁODOWE ZDROWIA

analizowane przez Wuych Drów Karola J. Krzyżanowskiego, asystenta W go Dra 
C zjrn laósk ieg o . Prof. chemii w U niw . Jagiellonekim —  i K ratscbm era  Prof. cbo- 
mii zastos. i bygieny przy Uniw. we W iedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
D rów : Radcę Dworu Prof. v. Bam bergeru, Radce Dworu P rof. B rauna v. F ern - 
wald.il, Radcę Dworu Prof. Th. llilli-otha , Prof. E . A lb erta , Radcę Rządowego 
S cliiiitz lera , Prof. H ofm okla  we W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza ch o ­
rób dziecięcych Dra R osscnb latta  w Krakowie. 3 W  Prospekta darmo.

Główne biuro i piwnice-.
W ie d e ń , O b er-D ób lin g - tffussdorferstrasse  29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, G alicji, Szląska austr., Bukowiny, Królestwa , ,
i Rumunii, u W go Ignacego RlngelheLtna, Mag farm. w Krakowie.
En gros dla Lwowa i okolicy w  aptece A. SK LEPIŃ SK IE U O

dalej u pp. aptekarzy: 
we L w ow ie  u J B eisera , K K rzyżanow skiego, J. W ewiórskiego , Ruekera, i ą 
R a p p -p orta ; w B rodach  u M. Kulaka i O. Lateinera-, w C zernlow eaeh u F. L »u - 
genhahna i W. B eldowicza; w D roh oby czu  u Otowskiego i Partyka; w JaroM a-i 
w iu n J Rohm a ; w K o łom y i n E. Stcnzla ; w K ra k ow ie  u J- Trauczyński. j;o, 
K. W ilczyńskiego, K- Wiszniewskiego i Krautlera drog.; w P od górzu  u J. <’ka- 
kalskiego ; w Przem yślu  n A. Mańkowskiego i M aszewskiego; w R zeszow ie  n 
A. K arpińskiego; w Sam borze u J. A lek-dewicza; w Sanoku u J. Żarowi-**; 
w S tan is ław ow ie  u A. Amirowicza, A. Beil i J. M acura; w S try ju  n L. G u.t- 
nera ; w Suczaw ie u E L iszk i; w T arn opola  u L Fleischinana i J. Jamróg; j « i -  
eza; w T arn ow ie  n W ł. Chodaekiego, K ijasa, E. W ęgrzynowskiego, H. Witnin-

Nr. 1. prawdziwa arabska M oeca, ognista ' / ,  kilo .
.  2. Jawa jasno żółta grubo ziarnista „ „
„ 3. Ceylon plantacyjna wyśni, mocna „ „
.  4. Camp. Perl, zielona pełna ,  ,
n 5. Kuba, niebiesko zielona, łubiana „ „
„  6. Santos zielona, smaczna „ »
„ 7. Rio, czysta, nader mocna „

W oreozki na próbę w 2 gatunkacn.
Nr. I. Wyśmienita heibata kwistowa Peeco ‘ /a kilo 

„ 2 Snuchong, wybór, aromatyczna „ „
r 3. Congou, czysta w smaku „ ,

Cło około  25 ct. za ‘/a kila.

75 et.
. 55 •
. 55
. 53
. 48
. 43 a
. 40 *

ł ł .  75 et.
.  25 •

VERITABLE benedictine
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE

OPACTW A FECAMP we FRANCJI
wytwornego smaku, w zm seni.jąey, pom agający tra­

wieniu i obudzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

fvŹRITAE!.F. 1U}UEU5 b ANŹDICTINE 
Uaiąues dćpołcej ,-i France et 41 Elranger

c jjp F ' 
---------

W ymagać , aby ety - A  f l  
kieta kwadratowa znaj- 
dowała się na spoazie '
butelki z własnoręcznym 
podpisem głów nie dyrygującego.

Skład głów ny w FE C A M P w e F ran cji. Agencja 
główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „P raw diiw y 
likier Benedictine snajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie tprisdawać fat- 

“  tzerstw i naśladownictw tego w ybor- 
negs .Likieru Benedictine*-. we Lwo­
wie pp. Nathan Brandier, agent — 
F. W, Królikowtki, ul. Kopernika 7, 
Si. Markiewicz, Rynek 23.

1653 4 - 2 0

c. k. uprzywilejow.

E d . O B E R L E IT H N E R A  Synów
■we L ’X X T O 'W IE , p la c  ^sgEarjaclz:! llczloa  S.

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego :

Najlepszej jakości ezysto lnianą

Stołową "bieliznę, Owelichową, Jaquard i Adamaszkową
Na 6  o s ó b  wraz ze serwetkami od zlr. 3-70, 4. 4‘50, 4-85, 5‘ 10, 5*95,
]Va uMÓb od złr. 8*05, 9'05, 9‘50, 10‘40, 11‘05, do złr. 72‘uO.
Ma 18 o s ó b  od złr. 19-30, 21-30, 22*10, 23-45, 24-30, 25-95, do złr. 98.
Ma 24  o s ó b  od złr. 27-10, 28*80, 29*80, 31-45, 32-60, do złr. 145-
O bru sy , s e rw e ty , d esertk i z frędzlą i bez, we wszystkich cienkościach.

w  sztukach i garniturach, 
do złr. 40*70.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

K o m p l e t n e  w y p r a w y

suknie ślubne, kostiumy, dolmany, płaszcze i t. p.

od pojedynczej do najbogatszej, tyczące się wszel­
kiej bielizny jakoteż konfekcyi dla dam,

(modele paryskie) a mianowicie:

poleca:

M a g a z y n  $ c h a y e r « w
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


